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Otwarcie sezonu epokową premjerą! 


Mary Pickford 


Królowa 
ekranu = 


Nadesłane no tekście 


D 


5 


Dziś „Gazeta Handlowa” 


Rok VIN 


| DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 


EE © EE © m 
ww Ogłoszenia za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy SH 
I strona i w tekście 40 groszy strona 4 szpalt 


30 144 m » » 
30 


10 strona 10 szpit 


w obrazie 


Uroczyste wyświetlanie potężnego filmu! 


Dorota Vernon 


Wielki dramat sensacyjno-romantyczny w 2 serjach—12 aktach (całość). — „Wzruszające dzieło miłości, obraz pełem 
barw i przepychu, czaru dla oka i umysłu. — Mimo nadzwyczajnych Kosztów filmu ceny miejsc na I-szy seans zniżone- 


Bilety bezpłatne i ulgowe, prócz urzędowych i prasowych bezwzględnie nieważne. 
zespołu orkiestry symfonicznej pod dyr. A. CŁUDNOWSKIEGO. 


— Ilustracja muzyczna powiększonego 
Obraz własnością Collegia, Warszawa 


Dz Dzie te PURO EAE następnych! 


Wielkie przyjęcie dyplomatyczne u Mussoliniego (x) 


LUNA SCARAMOUCHE ::: ! 


v sea RAMON NAVARRO 
"nS amas ALICE TERRY 


Nowoczesny trybun przemawia do tłumów przez radio 


Redaktor Stpiczyński skazany na 2 tygodnie twierdzy 


za pojedynek z generałem Szeptyckim 


Warszawski sąd okręgowy w trybie 
uproszczonym rozważał sprawę p, Woj- 
ciecha Stpiczyńskiego, redaktora „Głosu 
Prawdy”, oskarżonego z art. 481 kodeksu 
karnego, według którego za udział w po- 
jedynku grozi kara zamknięcia w twier- 
dzy na czas do roku, 

Prokurator tak przedstawił zajście: 
Dnia 14 lutego 1924 roku w Warszawie 
będąc wyzwanym przez gen. St. Szeptyc- 
kiego, czującego się obrażonym z powodu 
artykułu gazety p. t. „Głos Prawdy“, re- 
dagowanej przez oskarżonego p. Stpicżyń- 
skiego, odbył z nim w wojskowym klubie 
szermierskim, na placu Saskim, pojedy- 
nek na szable, umówiony nie na śmierć, 
według przepisów honorowych tego ro- 
dzajs walki, a rezultatem pojedynku były 
lekkie uszkodzenia ciała, odniesione przez 
obie atroxy. 

Na rozprawę, rozpoczętą w przepeł- 
pierej publicznością sali, przybyli wezwa- 
ni przez sąd świadkowie pp.: poseł Ko- 
ściałkowski i gen. Ostoja-Zagórski. 

Pierwszy był badzny poseł Kościał- 
kowski, który oświadczył, że pojedynek 
odbyi się według zasad kodeksu -honoro= 


wego. Żadnych wykroczeń nie było, Wy- 
zwał gen. Szeptycki. Świadek był sekun- 
dantem p. Stpiczyńskiego. Przerwanie po- 
jedynku nastąpiło wskutek zranienia pod 
okiem i nad okiem p. Stpiczyńskiego. Le- 
karze stwierdzili, że wobec zalania krwią 
jednego, a niewidzenie na drugie oko, p 
Stpiczyński jest niezdolny do Salszej 
walki, 

Świadkowi, p. Kościałkowskiemu, za- 
dawano szereg pytań ito ze strony proku- 
ratora, jak i obrońcy. 

Prokurator: — Czy strony po odbytym 
pojedynku pogodziły się? 

Pos. K.: — Tak. Po przerwaniu walki 
zgoda nastąpiła. 

Adw. Paschalski: — Taka broń wy- 
brano? 

Pos. K.: — Pojedynek odbył się na sza- 
ble ciężkiego rodzaju. Broń wybierała 
strona wyzywająca. 


Adw. Paschalski: — Czy można było 
nie przyjąć wyzwania? 
Pos. K — W myśl oficerskiego ko- 


deksu honorowego odmowa p. Stpiczyń- 
skiego naraziłaby go na spisanie protokó- 


łu jednostronnego i wydalenie ze stanu 
oficerskiego. 

Prok.: — Czy oficerski kodeks hono- 
rowy dotyczy również i oficerów rezer- 
wy? 

Pos, K.: — Traktuje on jednakowo ofi- 
cerów rezerwy z oficerami służby czyn- 
nej. Decyzja sądu oficerskiego jest obo- 
wiązująca dla władzy, a zarządzenie jej 
wykonania jest tylko zwykłą tormalno- 
ścią. 

Następnie 
górski: 

— Byłem razem z płk. Andersem se- 
kundantem gen. Szeptyckiego. Przesłalis- 
my wezwanie i zażądaliśmy ciężkich wa- 
rumków. Kładliśmy nacisk, aby do poje- 
dynku użyto broni białej. Strona prze- 
ciwna nie chciała się na to zgodzić. Wów- 
czas powołaliśmy. jako arbitra posia J. 
Zdziechowskiego. W rezultacie wybrano 
broń białą. Warunki były ściśle zachowa- 
ne, Pojedynek przerwano wskutek inter- 
wencji lekarzy. 

Adw. Paschalski pyta gen. Zagórskie- 
go: Jakiego kalibru była broń? 


zeznaje gen. Ostoja - Za- 


Gen, Zagórski: — Ciężkiego, ale poje+ 
dynkowa. 

Adw, Paschalski: — Jakie konsekwen. 
cje mogła wywołać odmowa udziału w 
pojedynku dła p. Stpiczyńskiego? 

Gen, Zagórski: — Odmowa 
pociągnąć stracenie szarży. 

Adw. Paschalski: — A więc pan gene- 
rał nie wyłącza takiej możliwości. W ilu 
procentach mogłoby to się stać? 

Gen. Zagórski: — Zapewne w jakich 
10 proc. Oficerowie tracą szarże dopiero 
wtedy, kiedy są powoływani do służby 
czynnej. 

Po wyjaśnieniach świadków sąd udzie- 
Ht głosu p. Stpiczyńskiemu. 

— Nie mosłem odmówić wzięcia udzia 
łu w pojedysku — mówił Stpiczyński — 
gdyż byłem wyzwany przez generala bro. 
ni, który zajmuje tak wysokie stanowiska 
w hierarchii społecznej. Jestem wychowae 
ny w atmosferze honoru. Man: ordery, as 
których jest napisane: Honor i ojczyzna, 
i uważam, że mam prawo go bw anić, 

Po przemówieniw prokuratora i cobroń- 
cv sąd ogłosił wyrok, skazujący p. Stpi- 
czyńskiego na 2 tygodnie twierdzy, 
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Nowoczesność Abd-el-Krima 


Czy zauważyliście to szczególne dzi- 
wactwo? 

Wszyscy poważni mężowie, uprawiają- 
cy niwę polityki, w dalszym ciągu, nazy- 
wają wojną ostatnią tę, która była „wielką 
wojną narodów“, i która, wedle mitologii z 
przed lat kilku, miała zamknąć okres wo- 
jen raz na zawsze, 


Szyderstwo historji zrządziło, że odkąd 
owa wojna „Ostatnia“ została rozegrana 
i przypieczętowana uroczystym pokojem 
w Wersalu, odtąd niema roku, w którym- 
by nie śrzmiały armaty i nie lała się krew 
na pobojowiskach. 

W rzeczy samej od czasów wojny „0- 
statniej' przeżyliśmy wojnę polsko-rosyj" 
ską, potem wojnę grecko-turecką, obecnie 
zaś żyjemi w pełni rozwijających się dzia- 
łań wojennych na ziemi Marokka, 

Biuletyn wojenny stał się na łamach 
prasy stałą rozrywką dziennikarską, jak 
nekrologja, lub kronika wypadków. 

I teraz dopiero, w świetle tej uwiecz- 
nianej, a raczej upowszednionej kroniki 
wojennej, ten i ów, zrazu nieśmiało, ale co- 
raz nieodparciej, zaczyna się domyślać, co 
naprawdę znaczyło owo wiązane z nie- 
dawną wojną miano „ostatniej“, Otóż, ka- 
żda wojna jest dla pewnej liczby osób o- 
statnia, Dla tych, mianowicie, którzy na 
iei polach polegną, 

W tem znaczeniu, i w tem jedynie, nie 
zostały oszukane owe 10 miłjonów ofiar, 
które obecnie ziemię gryzą w pospólnych 
żołnierskich mogiłach. Kto zginął i został 
udeptany w ziemię, ten dostąpił naprawdę 
wiecznego pókoju, ten przeżył ostatnią 


„Numerus clausus“ nie będzie stosowanej 


Studenci, Mtórzy nie zostaną przyjęci na wyższe uczel 
nie Krajowe, otrzymają ulgowe paszporty zagraniczne 


Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 

Wczoraj byli u ministra oświaty p. St, 
Grabskiego ci sami delegaci, koła żydow- 
skiego, którzy onegdaj odwiedził ministra 
Skrzyńskiego i interwenjowańi w sprawie 
stosowania „numerus clausus“ dla żydów 
na wyższych uczelniach, 


Pan minister St, Grabski oświadczył, 
iż wydał już okólnik do senatów wszyst- 
kich wyższych uczelni, iż tego rodzaju za- 
rządzenie nie może pozostać w mocy i Za- 
znaczył jednocześnie, iż ci studenci, któ- 
rzy nie zostali przyjęci z powodu braku 
miejsc na wyższe uczelnie krajowe otrzy- 
mają ulgowe paszporty na wyjazd zagra- 
nicę 


0 byt szkolnictwa niemiec 
kiego 


Postowige niemieccy interwenjowali 
u ministra oświaty 


Nasz korespondent warszawski tele- 
fcnuje: 

Wczoraj po poł. p. St. Grabski przyjął 
delegację koła niemieckiego złożoną z sen. 
Hasbacha, posła Kroniga i pos. Utty, De- 
legacja przedstawiła ministrowi szereg 
ostatnich zarządzeń władz szkolnych, go- 
dzących w byt szkolnictwa niemieckiego. 

Tak w Bydgoszczy odebrano prawo 
nauczania 11 nauczycielom, co spowodo- 
wało zupełne zamknięcie dwóch szkół 
średnich niemieckich. Również i w b. Kon- 
gresówce odebrano kilku nauczycielom 
lęk nauczania bez wszelkich podstaw. 

ozatem władze szkolne zamierzają wpro- 
wądzić w szkołach niemieckich powszech- 
nych b. Kongresówki, począwszy od'3 ro- 


Sprostowanie. 


W ogłoszeniu Wydziału Podatko- 
wego Magistratu m. Łodzi o licyta- 
cjach przymusowych mylnie wydruko- 
wano, że licytacje odbędą się w dniu 
23 września, zamiast 


w dniu 24 września b. m. | 
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wojnę i niczyj rozkaz pod broń go więcej 
ule powoła. Nieznany żołnierz może tedy 
spokojnie spać w swoich wyniosłych gro- ; 
bowcach Paryża, Rzymu i wszystkich in- 
nych stolic świata: bracia jego, ginący na 
pobojowiskach nowej wojny, znajdą, jak 
on,ukojenie i ciszę w łonie ukoicielki ziemi 
I dla nich, jak dia niego, stanie się ostatnią 
tą właśnie kula, która przetnie pasmo jego 
życia, I dla nich, jak dla niego, śmiertelny 
pocisk armatni lub karabinowy będzie je- 
dynem wprawdzie, ale niezawodnem „orę- 
dziem“ pokoju, stokroć  skuteczniejszem 
nad słynne „orędzie“ Wilsona. 


Ktoby jednak wystąpił z zarzutem, że 
mitologja pokoju, głoszona podczas wojny 
światowej, miała jakieś inne jeszcze, o- 
prócz powyższego, znaczenie; ktoby, mia- 
nowicie, utrzymywał, że minął okres wojen 


wielkich, i że obecnie wybuchać mogą tyl- 
ko wojny miejscowe, małe, drugorzędne, 
ten popełniałby błąd wobec chwili obec- 
nej i zdradzałby niewiarogodny brak sza- 
cunku dla teraźniejszej wojny w górach i 
dolinach marokańskich. 


Mała wojna! Ale w tej „matej“ wojnie 
po stronie europejskiej biorą udział dwa 
więlkie państwa, chlubiące się największą 
tradycją wojskową! Mała wojna! Ale na 
jej placu operuje jeden z największych do- 
wódców francuskich! Mała, ale w tej ma- 
łej wojnie rozstrzygają się rzeczy ogrom- 
nie wielkie! Mała wojna, ale w niej żadna 
ze stron nie chce myśleć o ustępstwach! 
Francja uzbrojona jest w samoloty pan- 
cerne i w działa najświeższego kalibru, ale 
i Abd-el-Krim posiada powietrzną flotę 
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wojeaną i równie nowoczesne dziala, Czyż 

więc naprawdę, wojna w Marokcku jest tyl- 

ko małą, miejscową wtórną wojenką kolo- 
1? 

Czy nie jest raczej początkiem wielkiej, 

olbrzymiej rozprawy orężnej o przyszłość 

Afryki? 

Informacje, nadchodzące. z Marokka, 
ze źródeł zarówno francuskich, jak hi« 
szpańskich, zgodnie podkreślają nowoczes 
ność środków i mełod, jakiemi posługuje 
się w swej walce wódz Riifenów, Nie wia- 
domo, czy na czele jego wojsk stoją in- 
struktorzy europejscy; to pewna, że prze- 
wodniczy im europejska myśl techniczna, 
europejski styl militarny. O wysokości o- 
wej techniki, o rozwoju owego stylu świad- 
czą bezprzykładne wprost zdobycze i za- 
stosowania radjotelełonji w obozie Abd- 
el-Krima. Jego armja posiada około trzy- 
dziestu stacji nadawczych i odbiorczych; 
w jego zaś pałącu, na miejscu honorowem, 
stoi stacja szczególniej wyposażona, wspa- 
niała, strzeżona dniem i nocą, obsługiwana 
przez czterech specjalistów, którzy zmie- 
niają się kolejno co sześć godzin, Ten to 
posterunek radjowy pozwala władcy arab- 
skiemu trzymać rękę na pulsie najdalszych 
stolic. Abd-el-Krim mógł w ten sposób sły- 
szeć własny króla Alfonsa apel do żołnie- 
rzy hiszpańskich, wzywający ich. do służ- 
by i wierności ojczyźnie, W ten sam spo- 
sób dowiedział się on o przybyciu flotylli 
amerykańskiej, oraz posiłków francuskich. 
Główni dowódcy wojsk Rifieńskich, stoją- 
cy pod rozkazami Abd-el-Krima, otrzymu- 
ją odeń komendę również w drodze radjo- 
telefonicznej, 


ku szkolnego polski język wykładowy dła 
śeośrafji i historji powszechnej. 

.Czynią to jednak nie drogą, rozporzą- 
dzeń lub okólników, gdyż niema na to 
prawnych podstaw, a poszczególne inspek 
toraty wywierają pewną presję na kie- 
rowników szkół 

Minister wysłuchał tych postulatów i 
co do Bydgoszczy przyrzekł wysłać spec- 
jalnego wizytatora, który zbada sprawę na 
miejscu i porozumie się nietylko z władza- 
mi szkolnemi, lecz i przedstawicielami 
szkół niemieckich 

Co do wprowadzenia polskiego języka 
wykładowego geografii i historji powsze- 
chnej p minister uznał, iż postępowanie 
inspektoratów w tym wypadku jest nie- 
zgodne z ustawami, a więc zbada tę spra- 
wę Sam jednak stoi na stanowisku, iż hi- 
storja i geografja powinny być wykładane 
w języku polskim 
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a zacofanie Europy 


Na ogień skierowanych przeciw sobie 
armat, arabi marokańscy odpowiadają eu- 
ropejczykom ogniem takich samych, rów- 
nie morderczych armat; na awjację — 
awjacją; na radjoteleionję — radjotelefo- 
nja! Oto, dlaczego woma w Marokku się 
przeciąga! oto, dlaczego niemożna jej by- 
najmniej nazwać — małą? 


Europa, w chwili obecnej, $dziekol- 
wiek w osobie swoich naczelnych przed- 
stawicieli stanie na terenie obcych lądów, 
wszędzie spotyka się z techniką równą 
swojej, z organizacją sił, wzorowaną na 
swej własnej. Przez tyle dziesięcioleci roz- 
powszechnienie europeizmu  zasadzano 
wyłącznie na upowszechnieniu narzędzi 
technicznych, przedewszystkiem zaś na- 
rzędzi mordu i zniszczenia, że plon, jaki 
zbierają dziś za morzami mocarstwa euro- 
pejskie, jest żnrwem ich własnego siewu. 


Gdy miarą wartości europejskich jest 
kaliber dział i mechanizm  radjotelefoniji, 
Abd-el-Krim jest równie dobrym europej- 
czykiem, jak Briand lub Hindenburg. Ale 
w takim razie, żadne z państw ewropej- ° 
skich nie ma podstaw do rozwijania poli- 
tyki kolonialnej na ziemiach Afryki lub 
Azji: z równą słusznością Rifteni lub Dru- 
zowie, Chińczycy lub Hiadowie Pieęciorze- 
cza mogą pretendować do kolonizowania 
Kastylji, Andaluzji, Walji lub Szampanii. 

Europa, dotychczas, szła na podbój ob- 
cych ladów z nagą siłą morderczą, Wy- 
starczało to do zdobycia całych krain. 
Dziś nie wystarcza już nawet do ich — u- 


trzymania, 
L Przemyski. 


„Cherchez la femme!“ 


Kobieta była powodem zbrodni w murach Klasztoru 
Iwowskiego 


Nasz korespondent lwowski tełetonu- 
je: W celi ks. Kopacza przeprowadzono 
dokładną rewizję i w biurku jego znale- 
ziono bardzo obfitą korespondencję, któ- 
rej zbadanie przyczyni się niezawodnie do 
wyjaśnienia wielu zawiłości w tej tragicz- 
nej sprawie odnośnie do samego jej spraw- 
cy. Według dalszych wiadomości w związ- 
ku z poddaniem korespondencji gy ke 2 
dzinom, poczęły już we Lwowie krążyć 
wersje, że tłem zbrodni była kobieta o 
której względy ubiegali się zarówno ks. 
Idec jak į morderca jego Kopacz, 

Wymieniane nawet jest już nazwisko 
owej kobiety. 

Podobno Kopacz miał doznać rekuzy | 
ze strony owej niewiasty i w następstwie 
stał się przedmiotem drwin co wprowa- | 
dzało go w stan coraz silniejszego zdener- 
wowania, 


Całą złość i nienawiść za wytworzony | 


Groźba wojny na Bliskim Wschodzie 
Rosja popiera Turcję przeciwko Anglii 


ANGORA, 24 września, (AW). Wedł ig | 
ostatnich wiadomości, rząd turecki zdecy- 
dowany jest na każdą ewentualność, mo- 
śącą zajść na wypadek gdyby kwestja 
Mossulu nie była rozstrzygniętą na ko- 
nzyść Turcji. 

ydany świeżo zakaz. przekroczenia 
przez obcokrajowców ‘granicy Anatolii 
wskazuje na zupełnie poważne zamiary 
Turcji. j 


CZY DARDANELE SĄ ZAMKNIĘTE? 
WIEDEŃ, 24 września. Pisma tutejsze | 


podały wiadomości, potwiendzające zam- 
knięcie Dardanelów przez rząd angorski. 


Przedstawiciele prasy zwrócili się w tej 
sprawie do poselstwa tureckiego. Posel- 
stwo odmówiło wszelkich wyjaśnień. 


GENERALNA MOBILIZACJA W 


graph" donosi, że w Turcji Gery g 
neralną mobilizację, Między Tutcją i Mo- 
skwą ma istnieć zupełne porozumienie co 
do stanowiska wobec Anglii i ligi. Rosja 
udziela poparcia Turcji. Trzy dywizje ture 
ckie mają się znajdować w drodze do 


Iraku, 


Stresemann i Luther jadą nakonierencię 


BERLIN, 24 września. (AW), Dziś 
przed południem odbyło się pod przewod- 
nictwem prezytienta Rzeszy Hindenburga, 
posiedzenie, na którem obradowano nad | 
odpowiedzią, jaka ma być udzieloną pań- 
stwom sprzymierzonym na zaproszenie do | 


wzięcia udziału w konferencjach. mini- 
strów spraw zagranicznych. 

Postanowiono zaproszenie przyjąć. Jako 
dęlegatów na tę konferencję wyznaczono 
kanclerza Rzeszy, Luther'a i'mińistra Stre. 
semanna. 


Potworne dowody niemieckiego bestjalstwa 


GRUDZIĄDZ, 24 września, — Komisja 
angielska w Czersku na Pomorzu, która 
zajmuje się wydobywaniem zwłok jeńców 
którzy przebywali w tuief- | 
szym obozie w czasie wojny światowej. 
celem przetransportowania tych zwłok na 
cmentarz centralny pod Poznaniem, wv- 


kryła, że przeszło 20 zwłok na ogólną su- 
mę wydobytych miało rozbite czaszki przy 
pomocy tępego narzędzia, prawdopodob- | 
nie kolby karabinu, Członkowie komisji | 
przyszli do jednomyślnego przekonana, | 
że niemcy w ten właśnie sposób mordo- | 
wali bezbronnych jeńców wojennyca. 


TURCJI, 
LONDYN, 24 września, „Daily Tele- 


stan rzeczy Kopacz skierował w stronę o- 
soby ks, Ideca, w którym upatrywał ry- 


"wala, 


Że nienawiść ta zrodziła obłędną myśl 
o zbrodni, dowodzi fakt, wykazany przez 
śledztwo, że Kopacz już od dłuższego cza- 
su nosił pod habitem siekżerę, uwiązaną 
na sznurku į z nia spełniał wszystkie obo- 
wiązki kapłańskie, odprawiał mszę św., 
spowiadał i t. p. - | 

Ze szczegółów ustalających personalja 
mordercy ks, Kopacza okazuje się, że u- 
rodził się on we wsi Jagłowej koło Pilzna. 
Jest synem cieśli, W r. 1912 otrzymał 
święcenia kapłańskie i wstąpił do zakonu 
0.0. Karmelitów w Krakowie. W klasz- 
torze lwowskim przebywał dwukrotnie 
Specjalnej uwagi na siebie nie zwracał. 
Według słów księdza przeora, ks. Kopacz 
z pośród 13 członków klasztoru niczem się 
nie wyróżniał, Wiedziano tylko, że zajmu- 
je się stolarką i w tych sprawach zwraca- 
no się do niego 

Pozatem dochodzenie ustala, że Ko- 
pacz już dawno planował zamach. Raz 
nawet z myślą zbrodniczą wszedł do celi 
ks, Ideca, lecz dokonania zbrodni zanie- 
chał gdyż opanował go wtedy taki lęk, iż 
uciekł do śabinetu ogólnego. gdzie skrył 
się na czas dłuższy. 

W dniu morderstwa zakupił sobie u- 
branie cywilne. Według oświadczenia, któ 
re złożył sędziemu, uczynił to dlatego. że 
po morderstwie nie chciał prołanować ha- 
bitu, Chciał oddać się w ręce policji, jako 
morderca cywilny. f 

Ojciec mordercy, jak stwierdzono był 


ry Ikoholikiem, 
notorycznym a pans 


peneme a- 

FAŁSZYWE INFORMACJE O ROKO- 

WANIACH, KTÓRYCH NIE BYŁO. 

Urzędowa P. A. T -iczna donosi: 1 

Podana przez „Il. Republikę" z dnia 
23 września b. r. wiadomość o rozbiciu ro- 
kowań przedstawicieli rządu z. „Banca 
Commerciala Italiana" o pomoc kredyto- 
wą dla banków polskich jest pozbawiona 
p dsław. 
Rokowania takie nigdy nie były 
prowadzone. 


ROZRUCHY W TEHERANIE, 

LONDYN, 24 września. W Teheranie 
wybuchły poważne rozruchy na tle braku 
chleba, Tłum wtargnął do gmachu parla- 
mentu. kilku czieneów parlamentu zostało 
ranionych, Tłum dokonał znacznych 
urzkodzeń i zniszczył wszystkie dokumen- 
ty 
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- Niepowodzenie Sikorskiego w walce z Piłsudskim 


Sensacyjny proces polityczny w Warszawie 


Sztab P.P.P, zasiądzie wKrótce na ławie oskarżonych 


Przygotowania wydziału karnego sądu 
okręgowege do głośnego procesu uczest- 
ników tajnej organizacji „Pogotowia pa- 
trjotów polskich” (P. P. P.), którym akt o- 
skarżenia zarzuca udział w szkodliwej i 
niebezpiecznej organizacji z wiedzą, że or- 
ganizacja ta ma na celu dokonanie zama- 
chu stanu, — z każdym dniem posuwają 
się naprzód. 

Umorzenie śledztwa przez sąd okręgo- 
wy dotyczy nietylko ks, Czesława Ora- 
czewskiego, lecz obejmuje również sze- 
reg innych osób, pociągniętych w zaraniu 
śledztwa do odpowiedzialności. 

Do rzędu tych osób, względem któ- 
rych postępowanie karne zostało umorzo- 
ne z braku dowodów winy należą: Józef 
Psokopowicz, Władysław czko, Stani- 
sław Faryński, Gustaw Macewicz, Jan Do- 
nacz i Tadeusz Narzyński. 

W zględem powyższych osób sąd posta- 
nowił zmienić środki zapobiegawcze, za- 
stosowane przy wszczęciu dochodzenia, t. 
j- uchylić zobowiązania ich do niewydala- 
nia się poza granice państwa. 
|. Wszyscy wymienieni będą natomiast 
powołani do rozprawy w charakterze 
świadków. 

Oskarżonymi o należenie do „P. P. P.* 
są główni prowodyrzy organizacji, znani 
FIZFETTH WNNKETSAE ANIME a BIESEANIEKOWZ 


Nasiępca tronu japońskiego 
przybywa incognito do Polski 


Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

W poniedziałek przybywa do Polski 
pułk. japoński hr. Assa, który ma za za- 
danie badanie pobojowisk wielkiej wojny. 
Hrabia Assa bawi obecnie w Lonćynie. 
Dowiadujemy się, że pod nazwiskiem hr. 
Assa podróżuje imcognito następca tronu 
japońskiego, 


Nowy rząd biiwy chce 
układać się z Polską 
Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Z kół politycznych dowiadujemy się, 
że nowy gabinet litewski, który w więk- 
szej swej części już jest utworzony, daje 
gwarancję, iż bęłłzie prowadził dalej poli- 
tykę poprzedniego rządu. 

uże gwarancje pod tym względem 
daje nowy minister skarbu, p. Kurwelis, 
znany gorący zwolennik rokowań kopen- 
haskich, 

W sprawie dalszych rokowań z Litwą 

nie należy więc oczekiwać mi zia- 
nek. Przygotowania da rokowań robione 
są w dalszym ciągu. 
, P, premjer Grabski odbył konłerencję 
z przewodniczącym delegacji polskiej mi- 
nistrem L. Wasilewskim i jego zastępcą p. 
M. Szumłakowskim. 


Nadużycia w urzędzie gel- 
nym w Warszawie 


jeszcze nie zostały wyświetlone 


Nasz warszawski korespondent dowia- 
udje wę ze sfer oficjalnych: 

Nadużycia w urzędzie celnym w War- 
szawie, o których było głośno w prasie, 
dotyczą wypadków ujawnionych; jeszcze 
w kwietniu r. b., i polegały one na tem, że 
deklaranci niektórych finm kupieckich fat- 
szując pieczęcie i podpisy na dokumentach! 
celnyc jmował sprowadzane towary 
bez opłaty cła. 

Zarządzone wtedy dochodzermie wykry- 
ło materjal obciążający. Sprawę skierowa- 
no do sądu okręgowego w Warszawie. 

Zarządzono także rewizje cachunków z 
ubiegłych lat i stwierdzono 4 nowe wypad- 
ki nadużyć, popełnionych w 1924 r. i w 

- ~ styczniu 1923, Śledztwo trwa i pó- 
ki nie będzie ukończone szczegóły i roz- 
miary nadużyć i spółwina urzędników 
celnych nie zostaną podane do wiadomo- 
ści prasy. 


Rada gospodarcza 
zbierze się 1 października 

Nasz warsz. korespondent telefonuje: 

Na 1 października zwołane zostanie 
posiedzemie tymczasowej rady gospodat- 
czej. Na pierwszem posiedzeniu rząd 
przedstawi te trzy projekty ustaw, o któ- 
rych przed paru dniami donosiliśmy. Do- 
tyczą one polityki celnej, polityki impor- 
towo - eksportowej i niektórych kwestii 
handlowo - podatkowo - kredytowych. 
, Członkowie rady gospodarczej nie 
będą mianowani, a tylko delegowani przez 
różne instytucje społeczne, izby handlo- 
we i t. p, 


an R CZ A O Z Z c m a, 
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ze swych krańcowych poglądów politycz- 
nych, a mianowicie: Jan Pękosławski, Wi- 
told Gorczyński, osławiony twórca bata- 
lionów polskich, Olgierd Michałowski, ge- 
nerał Jan Wroczyński, były minister 
spraw wojskowych, oraz osławiony dymi- 
sjonowany nadkomisarz policji Henryk 
Gostyński, który sromotnie zapisał się w 
pamięci Warszawy, jako dowódzca od- 
działów policyjnych na Placu Trzech 
Krzyży w pamiętnym dniu składania 


przysięgi przez pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej, Gabrjela Narutowicza 
w seimie. 


Ponadto na liście oskarżonych tiguruje 
nazwisko nieżyjącego już dziś b. ministra 
spraw wojskowych, gen. Józefa Leśniew- 
skiego. 


„Zaden generał polski nie ma prawa wydawać 
sądu o enuncjacjach pierwszego marszałka Polski" 


Donosiliśmy, że na oświadczenie mar- 
szałka Piłsudskiego, iż archiwum doku- 
mentów wojny zostało zdekompletowane 
i skażone przez wprowadzenie doń falsy- 
fikatów historycznych, minister spraw 
wojskowych odpowiedział powołaniem 
„komisji rzeczoznawców” dla zbadania 
biura historycznego. Do komisji tej gen. 
Sikorski powołał płk, Tokarza, płk. Gem- 
barzewskiego oraz zaprosił po uprzedniem 
ogłoszeniu nazwisk w prasie prof. Han- 
delsmana i Konopczyńskiego, Na prze- 
wodniczącego wyznaczony został szef kor- 
pusu kontrolerów, gen. Górecki, Komisja 
owa ma być czemś w rodzaju sądu nad 
zarzutami marszałka, arbitrażem między 


Wielkie targi w Niżnim Nowgorodzie 


Niżnij Nowgorod pośrednikiem między Rosją i Dalekim Wscho” 
dem — „Niżnij* w czasie targów — Jarmark tegoroczny przy” 
pomniał świetność przedwojenną 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego'') 


Od dawien dawna Niżny Nowgorod 
słynie ze swych targów jesiennych. Doko- 
nują się tu co roku olbrzymie tranzakcje, 
których wynikiem jest wymiana towarów 
i surowców między Rosją a Dalekim 
Wschodem. Rosja mianowicie nietylko wy- 
woziła przed wojną swoje własne pro- 
dukty i wyroby przemysłowe — m. m, i 
manufakturę łódzką — do Persji, Chin, 
Japonii i sprowadzała ze Wschodu towa- 
ry kolonjalne i surowce na własne potrze- 
by, lecz służyła również jako kraj tranzy- 
towy z Europy do Azji i naodwrót. 

Wszystkich tych kołosalnych tranzak- 
cji dokonywano przeważnie właśnie na 
tangach w „Niżnym*, dokąd corocznie 
zjeżdżało się tysiące kupców z całej Ro- 
sji i jej prowincji, a dalej z Turkiestanu, 
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Persji, Turcji, Chin i t, d. To też miasto 
podczas targu przybierało zupełnie odręb- 
ny wygląd, ożywiony tłumem obcych, prze 
ważnie w strojach narodowych, którzy 
przyjeżdżali tu masowo, by załatwiać 
swe interesy, a następnie „pogulat' ", za- 
nir. znów na cały rok zaszyją się w niedo- 
stępnych okolicach Chiwy lub Asserbei- 
dżanu, albo w skalistych ostępach wyżu 
Irańskiego, 

Podczas wojny i pierwszych lat rzą- 
dów sowieckich oczywiście Niżny Nowśo- 
rod zamarł prawie zupełnie, w ostatnich 


latach znów wskrzeszono dawną instytu- 
cję targów nowgorodzkich, które podob- 
mo w tym roku wypadły bardzo okazale. 


Są = 


Przedstawiciel kupiectwa turkiestańskiego w stroju narodo- 
wym na jarmarku w Niźnim 


Chłopi, dokonywujący zakupów dla swego sowietu chłop- 
skiego, oglądają działanie *raktora motorowego 


nim a szefem sztabu, który twierdzi, iż w 
biurze historycznem wszystko jest w po- 
rządku. Komisja jednak posiada zasadni- 


1 czą wadę: jest jednostronną, gdyż miano- 


waną przez gen. Sikorskiego, gdy tym= 

czasem marszałek Piłsudski nie delegował 
|do niej swych mężów zaufania. Oczywi- 

ście takie jednostronne skompletowanie 
komisji, wytwarza dla członków jej, bar- 
dziej wrażliwych, sytuację niemiłą... 

I oto, jak nam komunikują, przewodni= 
czący komisji, gen. Górecki, zrezygnował 
z uczestnictwa, komentując krok swój tem, 
że żaden z generałów polskich nie ma pra= 
wa wydawania oficjalnie sądu o enuncja« 
cjach pierwszego marszałka Polski; rów= 
nież prof. Handelsman złożył oświadcze= 
nie, iż do komisji należeć nie będzie, bo= 
wiem nie uważa takiej komisji za właście 
wą. 

Wobec tego gen. Sikorski powołał, jak 
słychać, na miejsce gen. Góreckiego — 
gen. Skierskiego, zaś na miejsce prof. Han- 
gjelsmana — prof. Zakrzewskiego ze Lwo= 
wa. 


Dlaczego gen. Górecki i prof. 
Handelsman wycofali się 
z komisii 

Nasz korespondent warszawski tele- 
fonuje: 

Jak nam komunikują ze sfer zbliżonych 
do rządu, generał Górecki swoją odmowę 
wzięcia udziału w komisji motywował 
tem, iż byłby w kolizji ze stanowiska woje 
skowego, przesłuchując generałów star» 
szych od siebie szarżą i że do komisji po- 
trzebny jest generał linjowy i doświadczo= 
ny bojowo, Tym warunkom gen. Oórecki 
nie odpowiada. 

Co się tyczy prof. Handelsmana, to je« 
fo odmowa jest zredagowana bardzo krót« 

o i zawiera tylko tyle, iż po zastanowie 
niu się głębszem doszedł do przekonania, 
iż w komisji brać udziału nie może. 


Eksporterzy muszą znów 
dawać Bankowi: Polskiemu walufy 


Nasz korespondent warszawski tele= 
fonuje: 

W swoim czasie Bank Polski w poro- 
zumieniu z min, skarbu zwolnił firmy ekse 
portowe od obowiązku dostarczania wa 


lat eksportowych, 

Obecnie Bank Polski w porozumieniu 
z min. skarbu polecił oddziałom swoim, 
aby przestały zwalniać eksporterów od 
obowiązku dostarczania walut eksporto- 
wych, uzyskanych z tytułu zaświadczeń 
wystawionych po dniu 25 b. m, 


Zmiany w warszawskim 
świecie dziennikarskim 
Zwinięcie „Gazety Warszawskiej” 


Nasz warszawski korespondent telefo= 
nuje: 

W kołach dziennikarskich krążą pogło- 
ski, że w dniu i października „Gazeta 
Warszawska przestanie wychodzić w for= 
mie dotychczasowej, jako osobne wydaw= 
nictwo popołudniowe, Skutkiem tego ten 
dziennik, który ma za sobą 150 lat nie- 
przerwanego istnienia, zniknąłby z prasy 
polskiej, jako samodzielne wydawnictwo 

Natomiast „Gazeta Poranna", należąca 
do tego samego konsorcjum, miałaby się 
ukazywać albo p. t. „Gazeta Poranna i 
Warszawska”, albo pod tytułem „War 
szawska Gazeta Poranna". 


Polepszenie kursu złotego 


w Pradze, Wiedniu i Nowym Jorku 


WIEDEŃ, 24 września, — Kurs złote« 
go na giełdach zagranicznych od wczoraj 
wykazuje pewną poprawę. Giełda zurich- 
ska, paryska, londyńska i nowojorska zaj- 
mują stanowiska wyczekujące. Kurs zło 
tego w Pradze na wczorajszej giełdzie po- 
południowej podniósł się na 5,53 czyli że 
zupełnie nadrobił swą ostatnią stratę, 

Po giełdzie tendencja była jeszcze moc- 
niejsza i przetrwała aż do wieczora, Wie= 
czorem kurs złotego doszedł do 5.60 i 5,62 
Również na giełdach wiedeńskich kurs 
złotego znacznie się poprawił,  zarówna 
dewizy na Warszawę, jak i efektywne no- 
ty. Płacono po 116,75, czyli o 50 punktów 
wyżej. W Nowym Jorku kurs złotego po- 
prawił się z 17,50 na 17,75, i 
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Publikować wymiary podatku dochodowego! 


Taki wniosek, zmierzający do sanacji repartycji podatków, zgłoszono wczoraj w radzie 


Do północy debatowali ojcowie miasta w gorącej i przesyconej 
elektrycznością atmosferze 


Ogólne wrażenia 

Pierwsze po łerjach posiedzenie rady 
miejskiej było rosiedzeniem interpelacji, 
które osiągnęły rekordowa liczbę 23, 
Większość z nich pozostała bez odpowie- 
dzi i nigdy już zapewne nie ujrzą one świa- 
tła dziennego. 

Na baczną uwagę zasługuje wniosek r. 
Poznańskiego, zmierzając” do wprowadze- 
nia systemu jawności podatkowej. 

Wniosek ten wzywa magistrat do o- 
głaszania list płatników podatku dochodo- 
wego oraz -miaru wymiaru podatkowe- 
Realizacja tego wniosku stałaby się 


50, 
sanacji wymiaru 


niewątpliwie podstawą 
podatku i umożliwiłaby społeczeństwu 
prostowanie tałszywych wymiarów. 

Nader charakterystyczną była debata 
nad zakupem pakietu akcji tow. elektrycz- 
nego z r. 1886 od komisji reparacyjnej, 

Była to scczej dyskusia ne” "vową Z 
łódzkiem towaszzystwem _elektirycznem, 
nic więc dziwnego, że bohaterami tej dy- 
skusjj byli wiceprezyd. Wojewódzki, rr. 
Bialer i Nowacki, 

Dyskusja ta była prowadzona w atmo- | 
słerze naładowanej elektrycznością, nie 
zdolala jednak zaelektryzować większości | 
radnych, którzy spokojnie debatowali w | 
ułecie, 

Debaty przeciąśnęłv się do północy 
przy pustej oczywista sali, 
Wacł. Pol, 


Przebieg nosiedzenia 


Na wstępie posiedzenia posypał się 
grad interpelacji, które zapoczątkował ra- 
d-- Bialer, interpelując w sprawie terro- 
Tyzowooą i "ciciela domu przy ul. Dą- 
hrowskiej, gdzie mieści się szkoła po- 
wszechna. od którego wydział gosnodar- | 
czy zażsdał dla siebie dwóch lokali pod | 
groza zarekwirowania lokali. na szkoły. i 

Mieszkania te wvdział uzyskał, odre- 
staurował kosztem miasta i przeznaczył je 
dla dwóch urzędników miejsk'=h Pwtanie 
to pozostało i zdaje się, że pozostanie bez | 
odpowiedzi. 

Następnie r. Białer poruszył sprawę 
awansu urzędnika Rytera. którego sprawa | 
przekazana została komisii dyscvplinarnej | 
za raruszenie ta'emnicy listowef, 

Dalej r. Bialer interpelował w sprawie 
konkursów na nlanv śmachów, których 
budowa nastąpi za lat kilkanaście. 


3 siia 
bokalowe prakiyki inspek- | 
torów szkolnych 
W dal- ri =er jst: 1t poruszył 
mrawę 77owaniw nrzez  insnelktorów 
szkolnych lekali szkolnych na mieszkania 
prywatne, co pociągnęło za sobą pozba- 
wienie dziatwy w szkole nr. 32 sali rekre- 
acyjnej. 

„Wkońcu r, Bialer omówił sprawę prze- 
brukowywamia ulicy Ewangelickiejj na 
której jest minimalny ruch kołowy. 

R. Cyrański poruszył sprawę pobiera- 
nia podatku |lokaloweśo od właścicieli 
nieszkań jednoizbowych. 


lwugroszowe zyski K.E.b. 


R. Szwajś zapytuje czy magistratowi 
znana jest wysokość zysków osiągniętych 
przez K, E, Ł, wskutek niszczenia się pa- 
pierowych znaczków dwugsroszowych i 
czy magistrat partycypuje w tym podatku. 

Wice-prezyd. Wojewódzki wyjaśnia, iż 
magistrat poczynił wszystko, by uchronić 
ludność od strat wynikłych wskutek ni- | 
szczenia się tych znaczków, Dalej p. Wo- ! 
jewódzki usiłował dowieść, iż o obniżeniu 
ceny biletów tramwajowych nie może być 
mowy. | 


Lokaty magistrackich kapi- 
fałów w zbankrufowanych 
bankach 


Dalej rr, Holenderski i Szwaj$ poru- 
szali sprawę lokaty fundusz. miejskich w 
banku połskich kupców i przemysłowców. 

Z wyjaśnień p. wicepr. Groszkowskiego | 
wynikło, iż poza sumą 60 tys. złotych, 
przelanych przez rzeźnię miasta za pośre- | 
dnictwem tego banku, miasto w zbankru- | 


towanych bankach żadnych wierzytelności 
nie posiada, 
R. Bartczak interpeluje w sprawie nie- 


wypłacenia czynszu dzierżawnego właści- 
cielom lokali zajmowanych przez miasto. 

Na tej interpelacji wyczenpano krótkie 
zapytania. 


Wojewódzkie projekty reor- 
ganizacji samorządowe! 


W komunikatach zawiadomiono radę 
o odezwie urzędu wojewódzkiego w spra- 
wie reorganizacji aparatu administracyjne- 
go magistratu łódzkiego. 

R. Nowacki wyst-pił z żądaniem zazna- 
jomienia rady z pismem województwa i 
prożołkniem komisji lustracyjnej. 

R. Fichna: Dokumenty te są do przej- 
rzenia w kancelarji. ' 


R. Newacki: My tam chodzić nie bę- 


dziemy, Te dokumenty muszą mam być 
przesłane. 


Ci którzy bedą szacować 
nasze dochody 


Sprawę wyborów 8 członków i 8 za- 
stępców do miejskiej komisji szacunkowej 
dla wymiaru państwowego podatku docho.. 
dowego referował r, Rosenblatt, który 
przedstawił radzie listę wybranych przez 
konwent senjorów. 

Na mocy uchwał konwentu 'senjorów 
postanowiono wycofać z komisji zastęp- 
ców członków obywateli: Ordynansa Ber- 
ka, Russa Benjamina i Wolmana Gersona 
wybranych na posiedzeniu rady w dniu 9 
czerwca 1925 roku. desygnując na ich 
miejsce obywateli: Blusteina Szvię i Mar- 


Rea | zzz 


Magistrat będzie 


musiał oszczędzać 


Władze nadzorcze mają wątpliwości co do realizacji budże- 
tów miejskich 


Wczoraj, dn. 24 b. m. odbyła się w wo- 
jewództwie pod przewodnictwem p. wo- 
jewody Darowskiego konferencja z przed- 
stawicielami magistratu m. Łodzi w spra- 
wie stosowania w gospodarce miejskiej 
oszczędności, 

Z ramienia województwa w konferen- 
cji brał udział p, wicewojewoda Łyszkow- 
ski i naczelnik wydziału samorządowego 
Zakrzewski; z ramienia magistratu m. Ło- 
dzi — prezydent Cynarski, wicepr. Gro- 
szkowski i dyr. zarządu głównego p. Za- 
lewski. 

Na. konferencji osiągnięte zostało po- 
rozumienie co do konieczności zastoso- 
wania oszczędności przez reorganizację 
niektórych wydziałów magistrackich i po- 
łączenie w jedną całość wydziałów o po- 
krewnych zakresach działania. 

W ten sposób osiągnie się możliwość 
zmniejszenia kosztów administracyjnych. 

Ponadto uzgodniono ostatecznie spo- 
sób wprowadzenia w życie i ścisłego prze- 


strzegania postanowień rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
uposażenie funkcjonarjuszy samorządo- 


wych oraz w pozostającej w związku z 
tem sprawie ustalenia etatów personal- 
nych, 

Wreszcie ze strony województwa wy- 
warty został nacisk na przedstawicieli 
magistratu, aby w najbliższym czasie ma- 
gistrat dokonał spisu całego inwentarza 
miejskiego, gdyż od początku istnienia 
magistratu spisu takiego niema. 


Również położono nacisk na koniecz- 
ność rychłego sporządzenia zamknięć ra- 
chunkowych za ubiegłe lata i na obowią- 
zek sporządzania w przyszłości tych za- 
mknięć w terminie możliwie najkrótszym 
po zamknięciu roku budżetowego, gdyż 
w obecnych warunkach bez posiadania 
dokładnego zamknięcia rachunkowego za 
rok miniony, prace nad budżetem muszą 
pozostawiać wiele do życzenia, gdyż nie 
można sprawdzać poszczególnych pozycji 
budżetowych na zasadzie ostatecznie upo- 
rządkowanych zamknięć z okresów po- 
przednich. 

Konferencja trwała przeszło dwie go- 
dziny, 


Czy istnieje u nas nadzór sądowy? 


Wieczny spór między sądem okręgowym i sądem apelacyjnym 


Sprawy o zarządzenie nadzoru sądo- 
wego są aktualne. 

Istnieją różne poglądy na tę sprawę. 

Jedni utrzymują, że rozporządzenie o 
nadzorze sądowym z 1915 r., wydane 
przez okupantów, utraciło moc obowiązu- 
jącą; inne są przeciwnego zdania. 

Sąd okręgowy w Warszawie podania 
o zarządzenie nadzoru uwzględnia (spra- 
wa Banku dla handlu i przemysłu, Banku 
zjednoczonego, i t. d.). 

Sąd apelacyjny w Warszawie ze stano- 
wiskiem sądu okręgowego się nie zgadza. 

Sąd okręgowy w Warszawie zarządził 
nadzór, celem uniknięcia upadłości nad 
majątkiem firmy: „Fabryka sukna w Opa- 
tówku, dawniej Fiedlera sp. akc,“ 
- Według sądu apelacyjnego, nadzór, 
stosownie do rozporządzenia z 1915 roku, 


mógł być zarządzony nad przedsiębior- 
stwami, które stały się niewypłacalnemi 
wskutek wojny. Z tego wynika, że nadzór 
celem uniknięcia upadłości mógł być za- 
rządzony przed ukończeniem wielkiej woj- 
ny, obecnie zaś z braku odpowiednich 
ustaw, kwestję tę regulujących, nadzór 
nad przedsiębiorstwami zarządzony być 
nie może. 

Poza tem firma, prosząca o zarządze- 
nie nadzoru, nie udowodniła, że jej niewy- 
płacalność powstała niedawno i miała 
związek przyczynowy z wojną światową. 
Wobec tego sąd apelacyjny decyzję sądu 
okręgowego w Warszawie o zarządzeniu 
nadzoru nad majątkiem fabryki sukna w 
Opatówku, ze wszystkimi jej skutkami, 
uchylił, 


RURJER WARSZAWSKI 


zem? Sądzę, że 


pisze o filmie „Brzdąc“ (The Kid) w wydania 20-go b. m. co następuje: 
„Jestto bezwątpienia perła sztuki filmowej, oprawiona w szcze- 
re złoto talentu dwuch takich wirtuozów dry łilmowej, jak Chaplin 
i mały Coogan. Czy tego cudownego malca można nazwać wirtuo- 


tak, Jeżeli 9-cio letni Mozart mógł zdumiewać 


doskonałością swej gry najwybredniejszych znawców muzyki, to dla- 
czego odmawiać miana wirtuoza temu niezwykłemu „Brzdącowi”, który 
„, okazał się odrazu fenomenalnym aktorem filmowem. „Brzdąca* można 
a nawet należy ozladać dwa i trzy razy, aby nacieszyć się każdym 
szczegółem tego klejnocika twórczości filmowej, który zarazem jest 


RE film będzie niewatpliwie ozdobą tego rocznego na 
szego repertuaru. Prasa światowa rozpisuje się od dwuch lat o tym cudzie 


dotychczas nie mogła się zdobyć ne zapłacenie 


Słyszeliśmy dużo o wielkim Chaplinie, lecz dotychczas nie mogliśmy 
się przekonać, czy jest on istotnie tak wielkim i czy faktycznie zasłużył 


Również wychwalano ogólnie talent 4-o letniego Jackie Coodana, 


a 
„Brzdąc* jest właśnie tym znakomitym filmem, dzięki któremu Cha 
plin | Coogan uzyskali niesmiertelną sławę i popularność światową. 
Łódź w najbliższych dniach ujrzy „Brzdaca* na ekranie Kino- | 


TATO TEE skarbcem osobliwego, rzewnego humoru*. 
Omawiany 
u tiimowym, lecz Polska 
y 
T qE tantastycznej wprost ceny za „Brzdąca”, 
(The Kid) 
sobie na ten rozgłos światowy, 
LUNA” lecz podziwialiśmy go tylko w ostatnich jego kreacjach. 


Teatru „Luna. 


Rada miejska uchwała wezwać magi- 
strat do systematycznego publikowania 
| 


guliesa Józefa i Hofmana Ruwima, zaś do- 
datkowy skład komisji ustalono w nastę- 
pujący sposób. 

Członkowie:  Bruździński Bolesław 
Ereciński Wacław, Ordynans Berek, Russ 
Benjamin. Stebelski Kazimierz, Tomai- 


szewski Stanisław, Woknan Gerson, Ża- 
kowski Bdmtnd, 


Zastępcy: Borowicz Aleksander, Chod- 
kowski Stanisław, Eisner Jakób, Fuks 
Adolf, Freilich Salc, Mąciński Jan, Popie- 
lawski Jan, Turski Franciszek. 


Społeczeństwo winno mieć 
kontrolę nad wymiarem 
podatków 


Po zatwierdzeniu tych uchwał kon« 
wentu senjorów p, Poznański zgłosił wnio- 


sek następującej treści: 


listy płatników podatku dochodowego 
wraz z decyzją co do rozmiaru opodatko- 
wania poszczególnych osób oraz firm han- 
dlowych i przemysłowych, 

Wniosek ten, zmierzający do umożli- 
wienia społeczeństwu kontroli nad repar- 
tycją podatku dochodowego, postanowio= 
no, po dłuższej dyskusji przesłać do ko- 
misji regulaminowo-prawnej. 


Elektryczna dyskusja 

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad sprawą zakupu 7.200 akcji towarzy- 
stwa elektrycznego z 1886 r. od komisji 
reparacyjnej. 

Radny Bialer stwierdził, iż nabycie 
tych akcji nie naprawi zaprzedania elek- 
trowni „farbowanym” szwajcarom, gdyż 
miasto nie będzie i tak  rozporządzało 
większością akcji, Jeżeli zaś miasto chce 
inwestować kapitały w  przedsiębior- 
stwach dających zyski, istnieją wszak in- 
tratniejsze lokaty kapitału, 


redo zatwardziałego grzesz: 


W odpowiedzi radn. Białerowi zabrał 
głos wiceprez. Wojewódzki, który raz 
jeszcze odegrał niewdzięczną rolę obroń:: 
cy koncesji dla farbowanych szwajcarów. 

Gdyby raz jeszcze koncesja na elek- 
trownię była do oddania — mówił p, Wo- 
jewódzki — to raz jeszcze oddałbym ją 
temu samemti towarzystwu na tych sa- 
mych warunkach! 

Sprawa nabycia tych akcji wywołała 
dłuższą dyskusję, w trakcie której nader 
ostro potępiano  zaprzepaszczenie elek- 
trowni przez oddanie jej „farbowanym'” 
szwajcarom. 

W wyniku dyskusji uchwalono nabycie 
tych akcji za sumę 250 tysięcy słótycić 

Na zakup tych akcji miasto zaciągnęło 
krótkoterminową pożyczkę u skarbu pań- 
stwa. 


Dwa pojedynki słowne 


W niemniej ożywionem tempie prowa- 
dzono debaty nad sprawą zakupu grun- 
tów na cele budowy wodociągów i kanali- 
zacji oraz utworzenia funduszu budowla- 
nego i powiększenia kapitału zakładowego 
sp. akc. „Kolej Elektryczna Łódzka”, 

Zwłaszcza dyskusja nad pierwszą spra- 
wą byłą nader ostrym pojedynkiem słow- 
nym między wiceprezydentem Wojewódz- 
kim, a radnym Bialerem, podobnie jak 
dyskusja nad drugą sprawą była pojedyn- 
kiem między p. Wojewódzkim, a radnym 
Nowackim, 

Ten ostatni obfitował w burzliwe mo- 
menty. 

R. Nowacki stwierdził, iż przedstawi- 
ciele magistratu w zarządzie i radzie nad- 
zorczej K. E, Ł. nie rozporządzają żadny- 
mi wpływami, ani faktycznymi, ani moral- 
nymi, co przynosi uszczerbek powadze 
miasta. 

Charakterystyczne jest, iż w dyskusji 
nad tą sprawą pan Wojewódzki stwierdził, 
iż nie jest patrjotą łódzkim, 

Następnie załatwiono cały szereg 
drobnych spraw, między innemi przyzna- 
no subsydjum teatrowi popularnemu. 
| O północy z powodu braku quorum 
posiedzenie ięto. A. Tul 
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W TE IRMA: 


trzedsiawicieie samorz 
zuierskiego w kadzi 


zwiedzili insfyfucje wydziału zdro- 
wotnaści publicznej 

W środę, dnia 23 b, m, bawili w Łodzi 
przedstawiciele samorządu m. Zgierza, ce- 
lem zapoznania się z łutejszemi instytuc- 
jami wydziału zdrowotności publicznej, 
W wycieczce tej brali udział: przewodni- 
czący wydziału zdrowia publicznęgo, prof. 
Sheybal, radni: Grodzicka, Wruk, Fonder, 
Pawlikowski, Kaźmierski oraz sekretarz 
wydziału zdrowia Żelazowski. 

O godzinie 8-ej rano wycieczkowicze 
przybyli do wydziału zdrowotności pu- 
blicznej, gdzie ich powitał w imieniu mia- 
sta Łodzi ławnik - przewodniczący wy- 
działu zdrowotności publicznej, A. Joel, 
a naczelnik wydziału St. Kempner zazna- 
jomił przybyłych z organizacją tegoż wy- 
działu. Następnie przedstawiciele Zgierza 
pod przewodnictwem A. Joela, inspekto- 
ra szpitalnietwa miejskiego d-ra E., Mit- 
telstaedta inspektora- sanitarnego d-ra 
A, Starzyńskiego udali się na zwiedzenie 
instytucji miejskich, z których zwiedzili: 
sekcję do walki z gruźlicą przy uł. Naru- 
towicza Nr. 30, I-szy miejski zakład ką- 
sżelowy-przy ul. Wodnej, VI dozór sani- 
terny przy ul. Suwalskiej Nr. 1, miejską 
izbę odkażającą, prosektorjum, sekcję do 
walki z jaglicą (ambulatorjum) przy uli- 
cy Pańskiej Nr. 4, oraz szpital św. Józefa 
przy ulicy Drewnowskiej i szpital w Ra- 
dogoszczu. 

Wszystkie powyższę instytucje przed- 
stawiciele m, Zgierza zwiedzali bardzo 
szczegółowo, odnosząc jak najlepsze wra- 
żenie, 

O godzinie 4-ej po poł. wycieczka po- 
wróciła do Zgierza. 


Delegacja łóńźżka na kongres 
aama: rąk w Kafow!- 
CAG 


W dniu wczorajszym wyjechali na 4-ty 
kongres przeciwalkohołowy w Katowicach 
pp.: dr. Stanisław Skalski, dyrektor woje- 
wódzikiego urzędu zdrowia, Mieczysław 
Hertz, zastępca przewodniczącego sek sji 
do walki z alkoholizmem i Edward Rosset, 
naczelnik wydziału statystycznego mafi- 
stratu m. Łodzi. Delegacja łódźżka zawozi 
"na kongres publikację pod tytułem „Łódź 
w walce z alkoholizmem', zawierającą 
pracę pp. prezydenta Cynatskiego, d-ra 
Salskiego, M. Hertza, d-ra Mikłaszewskie- 
go i E. Rosseta. W publikacji tej zawarte 
są między innymi wnioski delegacji łódz- 
kiej, które zostaną przedłożone kongreso- 
wi do uchwalenia. 


Posiedzenie tzlegacjii | 
wydziału opieki spolecznej 


Dnia 26 b. m. o godzinie 7-ej wieczorem 
w lokalu przy ul. Moniuszki 10, odbędzi2 
się posiedzenie delegacji wydziału opieki 
społecznej. Na porządku dziennym sprawy 
subsydjów, budżet wydziału na rok 1926 i 
szereg spraw drobniejszych. 


Z ćwiczeń do domu 
powrócili wczoraj rezerwiści 


Z dniem wczorajszym rezerwiści wszy- 
stkich roczników, którzy stawili się na 
ćwiczenia w V turnusie — zostają zwol- 
nieni.do domów. 


Zwolnieniu nie podlegają jedynie re- 
zerwiści, odbywający karę aresztu w dro- 
dze dyscyplinarnej oraz ci, którzy z włas- 
nej winy nie stawili się na ćwiczenia, bądź 
nadmiernie opóźnili się w poprzednich, 

ewidzianych dla nich turnusach, nadto 
ci wszyscy, którzy z własnej winy opóźnili 
się więcej, niż dwa dni w ostatnim turnu- 
sie ćwiczeń rezerwy. 

Wszyscy ci reżerwiści będą zwolnieni 
dopiero po odsłużeniu pełnego okresu 
czasu, oraz po ewentualnem odbyciu na- 
łożonej na nich kary. (o) 


3 á a s 
Poniafowskiego bedz 
Park Poniatowskiego bedzie 
z, że 3 
iytko dla pieszych 
Delegacia wydziału adm|inisiracy no-$0- 
spodarczego na posiedzeniu w dniu 14 
września r. b. postanowila skasować w 
parky i ET iskiedo jazde d REY, 
parku im. Poniatowskiego jazdę dorożkami 
i wogóle pojazdami. Jednocześnie poleco- 
no kierowr'ztwu oddziału plantacji miei- 


Lich unormowanie ruchu rowerowego, na 
co ma być przeznaczony odpowiedni teren. 


ez 


25.IX — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


«u Młodzież szkolna w 


pętach alkoholizmu 


Pięćdziesiąt procent dziatwy szkolnej w Łodzi alkoholizuje się 


Walka z alkoholizmem winna być jed- 
nem z pierwszych zadań tak rządu, jak 
organizacji samorządowych i społecznych. 

Plaga alkoholizmu jest tem- groźniej- 
sza, żę zaczyną się ona szerzyć i wśród 
dziatwy szkolnej, 

Ciekawe dane, ilustrujące alkoholiza- 
cję dziatwy w Łodzi, znajdujemy w arty- 
kule dr. B. Miklaszewskiego w broszurce 
„Miasto Łódź w walce z alkoholizmem”. 
Oto na mocy ankiety przeprowadzonej 
wśród dziatwy szkolnej okazało się, iż 
zaledwie 13 proę. nie pije zupełnie alko- 
holu, a 8 proc. pije alkohol częściej niż 
raz na tydzień, 24 proc. — raz na tydzień, 
50 proc. — pije rzadko, wypadkowo. 

Prawie jedna trzecia pije alkohol sy- 
stematycznie, a 87 proc. dziatwy alkoho- 
lizuje się w mniejszym lub w większym 
stopniu. 

Oczywista, iż alkoholizacja w znacz- 
nie większym stopniu dotknęła dziatwę 
zamieszkałą na krańcach miasta niż w 
śródmieściu: zaledwie 2 proc. dziatwy z 
krańców nie używa zupełnie alkoholu, a 
50 proc. alkoholizuje się systematycznie. 


Przyczyn tego stanu rzeczy doszukać się 


należy w różnicy kulturalnej środowisk, 


Í 


e S 


systematycznie 


Skutki alkoholizowania się dziatwy są 
fatalne, 


Oto przez spożycie niewielkiej dozy 
alkoholu od 5-ciu do 20 gram. zachodzą 
wybitne zmiany, przedewszystkiem w sfe- 


rze psychicznej, Z początku zmysły stają | 


się nadwrażliwe, później wrażliwość ich 
spada poniżej normy. Pamięć słabnie, 
zdolność do tworzenia pojęć oderwanych 
maleje, skojarzenia wyobraźni odbywają 
się nienormalnie i wogóle zdolność do 
pracy umysłowej opada. Najwięcej jednak 
odbija się użycie alkoholu na sferze uczu- 
ciowej dziecka, budzi się przedwcześnie 
popęd płciowy i inne zboczenia, Na jedną 
szczególniej okoliczność zwrócić należy u- 
wagę: nadzwyczaj łatwe nrzyzwyczajenie 
się młodego ustroju do alkoholu i zacho- 
dzącą potrzebę ciągłego zwiększania da- 
wek. W ten sposób młodzi alkoholicy o- 
puszczają szkołę z doskonale przygotowa- 
nym aparatem nerwowo - czuciowym do 
pochłaniania coraz to większych dawek 


alkoholu. 
Impuls do alkoholizacji dziatwy dają 
najczęściej rodzice i najbliższe otoczenie 


dziecka. 


Owoce pracy szkół dla terminatorów 
Wszystkie rzemiosła mają się gdzie Kształcić 


Lekcje w szkołach zawodowych do- 
kształcających już się rozpoczęły. Najwię- 
cej zgłosiło się metalowców: trzy szkoły 
dla metalowców: Konstantynowska 72, 
Kilińskiego 150 i Gubernatorska 3, już są 
przepełnione, będzie więc w przyszłym ty- 
godniu otwarta jeszcze jędna szkołą, Do 
szkoły handlowej doksztwłcającej przy ul. 
Kilińskiego 109 zgłosiło się około 300 ucz- 
niów, wskutek czego liczba klas zostanie 
powiększona do 10, a uczęszczający do tej 
samej szkoły elektrotechnicy, których 
również zgłosiło się 200, będą przeniesie- 
ni do innego lokalu. 

Dwie. szkoły dla stołarzy przy ul. Za- 
wadzkiej 42 i Rozwadowskiej 38 liczą już 
16 oddziałów, W szkole dla grafików 1 
art. zdobniczej (drukarze, zecerzy, introli- 
gatorzy, malarze, lakiernicy, złotnicy, op- 
tycy, zegarmistrze) ul. Andrzeja 7, jest już 
czynnych 6 oddziałów. Szewcy, tymarze i 
krśnierze uczą się w trzech szkołach: przy 
ul. Pańskiej 36, Rybnej 15 i Rzgowskiej 5; 
w chwili obecnej czynnych jest 18 klas. 
Trzy szkoły dla włókniarzy (krawców, 
czapników, tapicerów (przy ul, Przejazd 
nr. 77, Piotrkowska 249 i Jakóba 10 o 24 
klasach) już są pełne. Tylko w szkołach 
mieszanych dla spożywców, piekarzy, cu- 
kierników i ogólnych, jak fryzjerzy, szczot- 
karze i t. p. są jeszcze wolne miejsca — 
zwłaszcza ma krańcach miasta przy ulicy 
Nowo-Zarzewskiej 68 i Rzgowskiej 33. 


| Szkoła taka przy ul. Wólczańskiej 117 już 


jest pełna, 
Dziewczęta uczą się w trzech szkołach: 


krawcowe przy ul. Gdańskiej 90 i Gdań- 
skiej 29, a bieliźniarki, modystki, hafciar- 
ki, sklepowe — przy ul. Sienkiewicza 11 
(II piętro). Wobec przepełnienia otwarta 
będzie jeszcze jedna szkoła żeńska w po- 
łudniowo-wschodniej części miasta. 


Nauka w szkole jest bezpłatna i odby- 
wa się w poniedziałki, wtorki, czwartki i 
piątki, w niektórych szkołach — ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki od 6,30 
do 9,5 wiecz. 

Do szkoły uczęszcza młodzież bez róż- 
nicy wyznania. 

Nauka w szkołach zastosowana jest 
ściśle do rzemiosła. Prócz religii młodzież 
uczy się krajoznawstwa, historji, koes- 
pondencji i kalkulacji w zasłtosowan'u do 
rzemiosła, prawoznawstwa, higjeny zawo- 
dowej, kreślenia, rysunków odręcznych i 
zawodowych, fizyki, technologii i towaro- 
znawstwa również w zastosowaniu do da- 
nego rzemiosła. 


Szkoła istnieje od roku 1916, Dotych- 
czas ukończyło szkołę 540 uczniów. 
chwili obecnej szkoła liczy około 4000 
uczniów (w ubiegłym roku szkolnym 
2300). 

Na zasadzie istniejących przepisów za 
nieposyłanie do szkoły zawodowej pobie- 
rane będą wysokie kary od rodziców. 

Pracodawca obowiązany jest przestrze- 
gać regularnego uczęszczania na naukę 
młodzieży i kontrolować jej obecność w 
szkole w sposób przez władze szkolne 
wskazany. 


Inspekcja mieszkaniowa przeciwko 
swej likwidacji 
Memoriał do władz wojewódzkich 


Onegdaj odbyło się posiedzenie nad- 
zwyczajne kolegium inspekcji mieszkanio- 
wej celem rozstrzygnięcia załargu z ma- 
gistratem na tle lokalu dla tej instytucji. 
Na posiedzenie przybył również wicepre- 
zydent Groszkowski, który obiecał w naj- 
bliższym czasie dostarczyć inspekcji mie- 
szkaniowej odpowiedni lokal w zmniej- 
szonym znacznie lokalu wydziału handlo- 
wego, 

Następnie omawiano sprawe koniecz- 
ności zbudowania jaknajszybciej baraków 
dla bezdomnych, zwłaszcza wobec czę- 
stych ostatnio eksmisji, 

W dyskusji wskazano na fakt, iż mia- 
stą znacznie mniejsze, jak np. Kraków i 
Poznań baraki takie posiadają 

Wreszcie postanowiono zwrócić się do 


województwa z memorjałem w sprawie 
| projektu wojewódzkiej komisji lustracyj- 
nej zlikwidowania inspekcji mieszkanio- 
wej, klórej czynności przekazaneby były, 
według tego projektu, wydziałowi zdro- 
wotności publicznej. 

W memorjale tym inspekcja mieszka- 


niowa złożyła protest przeciwko temu 


projektowi, wskazując, iż komisja nie zda- 
wała sobie sprawy, czy też nie była obe- 
znaną z zakresem czynności inspekcji 
mieszkaniowej, gdyż w przeciwnym wy- 
padku nie proponowałaby wcielenia in- 
spekcji do wydziału zdrowatności. 

Memorjał wspomniany omawia następ- 
nie szeroki bardzo zakres działalności in- 
spekcji, opartej na dekrecie naczelnika 
państwa ze stycznia 1919 r. o zapobiega- 
niu brakowi mieszkań. 

Następnie w memorjale znajduje się 
sprawozdanie z działalności inspekcji mie- 
szkaniowej za rok 1924. 

Wszystkie dane wykazują, że działal- 
ność inspekcji mieszkaniowej, polegająca 
na doprowadzeniu lokali do stanu miesz- 
kalneśo, a przedewszystkiem do polubow- 
nego załatwiania skarg lokatorów na zły 
stan budynków i lokali, nie da się w ża- 
den sposób zamknąć w ramach zakresu 
działalności wydziału zdrowotności, ma- 
jącego li tylko cele sanitarne, a pozbawio- 
nego współudziału czynnika obywatel- 
skiego. K, 


"przy stole 


Walka z tem złem jest walką o byt młodego pokolenia 


Sprzyja temu również rozpowszechnio= 
ne, zresztą nietylko w sferach mało kul- 
turalnych, błędne pojęcie o leczniczych 
wartościach alkoholu przy niektórych nie- 
domaganiach, jak rozmaite niedyspozycje 
żołądkowe, przeziębienia, co w znacznej 
mierze przyczynia się do zaznajamiania 
dziecka z alkoholem w rozmaitych jego 
odmianach, a że niedomagania te często 
się zdarzają, wdraża się więc stopniowo 
młody organizm do użycia alkoholu. Aże= 
by przezwyciężyć naturalny wstręt dziec= 
ka do wódki, zaprawia się ją nierąz sło- 
dyczami; dziecko, zasmakowawszy w 
tych specjałach, samo już potem domaga 
się ich, nieraz symulując chorobę, Rozpoe 
wszechniony zwyczaj używania alkoholu 
w niedzielę į święta a także 
podczas rozmaitych uroczystości familij- 
nych przyczynia się też w znacznej miče 
rze do alkoholizacji dziatwy, która nietyle 
ko nie bywa odsuwaną od tych libacji, ałe 
przeciwnie — zachęcaną, 

Walka z tem złem winna być podjęta 
z całą bezwzględnością, a terenem jej 
winna być w pierwszym rzędzie szkoła. 


S, 


Sadze zrodziły czerwonegn 
kogufa 
Pożar na ulicy Kilińskiego 


(r) W dniu wczorajszym przy ulicy Ki- 
lińskiego Nr. 49, w domu należącym do 
Jankla Radzynera, wybuchł pożar, który 
jednak szybko został zlokalizowany przez 
mieszkańców domu przed przybyciem stra= 
ży ogniowej. 

Przeprowadzone dochodzenie ustaliło, 
że pożar powstał od wadliwie urządzonega 
przewodu kominowego. 

Straty są bardzo małe. 


Travedia hezrohołnego 


Nie mając za co żyć, usiłował pozba* 
wić się życia 


(r) Władysław Henselen, zamieszkały 
przy ulicy Aleksandrowskiej Nr. 64, bez- 
robotny, usiłował w dniu wczorajszym 
popełnić zamach samobójczy, wypijająe 
buteleczkę kwasu solnego. 

Przybyły lekarz pogotowia, po prze» 
płukaniu denatowi żołądka, odwiózł go 
w bardzo poważnym stanie do szpitala 
św, Józefa. 


Pod kołami dorożki 
znalazła się 4-5 letnia dziewczynka 


(r) W dniu wczorajszym przy zbiegu 
ulic 28 p. Strzelców Kaniowskich i 6-go 
Sierpnia wpadła pod koła pędzącej do- 
rożki 4-letnia Eugenja Wojtczak, zamie- 
szkała przy ul. 28 p. S Kan. Nr. 33, 

Wezwano pogotowie ratunkowe, któe 
rego lekarz, po udzieleniu nieszczęśliwe- 
mu dziecku pierwszej pomocy, przewiózł 
je do szpitala Anny - Marji. 

Dorożkarzowi udało się niespostrze- 
żenie umknąć. i 

O wypadku powiadomiono IV komie 
sarjat policji państwowej, który zajął się 
odszukaniem dorożkarza. 


to usłyszymy dzisiaj przez 
radio? 


WARSZAWA, fala 385 m. (P, T. R.) Stacja nig- 
czynna, 


PARYŻ, fala 1750 m. 14.30 koncert. 21.45 koncert 


RZYM, fala 425 m. 20.40 koncert wokalny z udz, 
Ginlio Rossi'ego basa teartu „Metropolitan“. 


ZURICH, fała 515 m. 20.15 „Das Volk der Hir- 
ten“, sztuka Buehrena (cz, II). 

WIEDEŃ, fala 530 m. 16.10 koncert popołudnioe 
wy. 20.15 koncert muzyczno-wokalny pośw. twór= 
czości Finlandii. 


PRAGA. fala 550 m. 17.00 koncert, 
czór: sonat, 


18,00 wie» 
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„Walka o ustawy wykorcze” 
Qdczyć w zw. pracowników handlow. 


Sekcja oświatowa przy związku zawo- 
dowym pracowników handlowych i biuro- 
wych m. Łodzi (Al. Kościuszki 21) wzno- 
wila zebrania dyskusyjne na aktualne te- 
maty społeczne i zawodowe. 


W nadchodzącą sobotę o godz. 8 wie- 
czorem odbędzie się pierwszy wieczór 
dyskusyjny na temat „Walka o ustawy 
pracownicze", 


Wstep na sale bezpłatny za okazaniem 
legitymacji członkowskiej, względnie P. U, 


Rządy św. Biurokracego 
w inspekforacie szkolnym 


Włęxsześci szkół nie wolno będzie 
korzysfań z pracowni przyrodniczych 


Inspektorat szkolny na m. Łódź wydał 
zarządzenie, które nosi wybitny charakter 
kwiatka św. Biurokracego. 


Oto zarządzono, że z pracowni przy- 
rodniczych modą korzystać tylko te szko- 
ły, które znajdwią się w odległości 10 mi- 
nut drogi od pracowni. 


Sprawa ta była rozważana na posie- 
dzeniu delegacji wydztału oświaty i kul- 
tury, która na wniosek rr. Napiórkowskiej 
i Przedpełskiej poleciła ławnikowi wy- 
działu zgłoszenie ostrego protestu prze- 
siwko temu zarządzeniu. 


Liągnienie premiowej po- 
życzk! dniarowe! 


W dniu 1 października r, b. o godzinie 
fi-ej rano w sali konferencyjnej minister- 
stwa skarbu odbędzie się 7-me z kolei 
kwartalne ciąćnienie premji 5 proc. pre- 
mjowej pożyczki dolarowej. 

Wylosowane zostaną premje: jedna w 
sumie 8,000 dolarów, jedna 3.000 dolarów 
dziesięć premji po 1.000 dolarów, oraz 
czterdzieści premii po 100 dolarów. 


Jsółem wylosowanych zostanie do w y- 
płaty premji 52 premjówki dolarowe. Suma 
premii przeznaczonych do wypłaty stano- 
wi 25.000 dolarów. 

Przypominamy, iż premie wypłacane 
są w elektywnych dolarach, podobnie, jak 
w tej samej walucie pożyczka będzie uma- 
rzana. 


Tydzień poticianfa polskiego 
= h, RK $. — Hakoah 


Interesujący ten mecz odbędzie się w 
sobotę dnia 26 września na boisku ŁKS, 
Zawody organizują obydwa kluby na rzecz 
tygodnia policjanta polskiego z inicjatywy 
VI komisarjatu p. p. w Łodzi. 


W tym samym dniu od 2 do 4 po po- 
łudniu również na boisku ŁKS i również 
na dochód tygodnia policjanta polskiego 
rozpoczynają się doroczne zawody lekko- 
atletyczne łódzkiego okręgowego związku 
lekkoatletycznego. Dalszy ciąg zawodów 
tych w niedzielę od 2-ej. 


„Szczypiorniak” Unionu przeciw 


Organizacją imprez sportowych na do- 
chód tygodnia policjanta polskiego zajął 
się VI komisarjat p. p. w Łodzi. Pomoc 
bezinteresowną okazały mu zarówno naj- 
poważniejsze łódzkie kluby sportowe, jak 
również Łódzki związek lekkoatletyczny, 
który, jak już donosiliśmy, na rzecz tygo- 
dnia policjanta polskiego urządza dorocz- 
ne zawody lekkoatletyczne, 

Na ten sam cel zdecydowały się rów- 
nież i kluby Union i ŁTSG dać publiczno- 
ści pierwszorzędne widowisko, Urządzo- 
ny będzie więc w niedzielę o godzinie 4-ej 
po południu na boisku ŁKS mecz piłki 
ręcznej, t, zw. „Szczypiorniak*, który ro- 
zegrają między soba obie te drużyny, 

Bedzie to pierwsze tego rodzaju na wiel- 
ką skale widowisko sportowe, to też nale- 
ży spodziewać się, że zarówno z tego 
względu, jak, i z uwagi na szlachetny cel, 
na który przeznaczony będzie dochód, u- 
dział publiczności będzie bardzo wielki. 


Dstafni dzień walk francuskich 
w „Scali“ 


Dzisiaj ostatni dzień walk francuskich 
w teatrze Scala, urządzanych na rzecz ty- 
godnia policjanta polskiego w Łodzi pod 
kierownictwem znanego mistrza atlety 
Pytlasińskiego, najgłośniejszego w swoim 
czasie zapaśnika polskiego, 

Poprzednie dwa widowiska dały licz- 
nie zgromadzonej publiczności pełne za- 
dowalenie sportowe, gdyż postawione by- 
ły na bardzo wysokim poziomie sporto- 
wym. 

Dzisiejsze walki są nieodwołalnie ostat- 
niemi, 
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Dłużnik Który nie działał na zwłokę 


płaci za weksel przedwojenny tylko 10 proc. jego wartości 


W dniu wczorajszym wydział handlowy 
sądu okręgowego w Łodzi, pod przewodni- 
ctwem sędziego Łodziewskiego, rozpatry- 
wał charakterystyczną sprawę waloryza- 
cyjna 

Osnowa sprawy jest następująca: 

Firma Karol Hoffrichter wystawiła w 
1914 roku weksel na sumę 6.000 rubli "a 
zlecenie Banku handlowego w Łodzi, 

Wskutek wybuchu wojny światowej 
weksel nie został zapłacony i obecnie Bank 
handlowy wystąpił przeciwko firmie Karol 
Hoffrichter na drogę sądową, żądając za- 
płacenia weksla w stosunku przedwojen- 
nym, t. j. za 6000 rubli — 15,000 złotych. 

W imieniu powoda występował mece- 
nas Lachmanowicz, popierając powództwo. 

Wychodził on z założenia, że stan ma- 
jątkowy wierzyciela kolosalnie się zmienił. 
Podczas tego gdy przed wojną bank miał 
10 miljonów rubli kapitału zakładowego i 
5 miljonów kapitału zapasowego, obecnie 
po oszacowaniu aktywów i uwzólędnieniu 
pasywów, kapitał banku wynosi 120.000 
złotych, czyli jedną czterechsetną kapitału 
przedwojennego. 

Bank znalazł się w położeniu bardzo 
trudnem, co mu nakazuje żądać wyższej 
waloryzacji nad 10 procent, podczas gdy 
pozwana firma Karol Hoffrichter należy do 


tych nielicznych firm, które korzystając ze 
sprzyjającej konjunktury, stoją obecnie da- 
leko lepiej niż przed wojną. 

Mecenas Lachmanowicz powołuje się 
przytem na świadka, dyrektora Banku Pol- 
skiego, Tadeusza Czerlunczakiewicza. 

Bank handlowy ma wprawdzie kredyty 
angielskie, lecz musi oględnie operować 
resztkami, które mu pozostały, by nie stra- 
cić najważniejszego, a mianowicie dobrego 
imienia, nie może się więc absolutnie zgo- 
dzić na przewalutowanie weksla w stosun- 
ku 10 procent, 

Reasumując powyższe mecenas Lach- 
manowicz prosi o przychylenie się do 
wniosku powoda. 

Rzecznik strony przeciwnej adwokat 
Słomiński, powołuje się na artykuł 26 usta- 
wy o przerachowaniu zobowiązań, wywo- 
dząc, że jeśli ktoś prosi sąd o przeracho- 
wanie weksla podług wyższej skali, wów- 
czas zachodzi sprawa roszczenia nie wek- 
slowego, lecz handlowego i sąd handlowy 
nie może tej sprawy rozpatrywać. 

Jeśli się udowodni, że dłużnik świado- 
mie działał na zwłokę, wówczas dopiero 
może być mowa o większem przewarto- 
ściowaniu, 

Rzecz przedstawia się 
przeciwnie, 


jednak wręcz 


Okupanci bowiem, dali moratorjum nie 
dłużnikom, lecz wierzycielom, a wówczas 
Bank handlowy mógł skarżyć firmę „Karol 
Hoffrichter", jeśli zaś tego nie uczynił, to 
on właśnie działał na zwłokę, gdyż przypu» 
szczał, że ruble wrócą do wartości przed- 
wojennej, 

Co do strat, jakie poniósł Bank handlo- 
wy w czasie wojny, to podobne straty po- 
niosła również firma „Karol Hoffrichter", 
gdyż 400.000 rubli pozostało jej w Rosji, 
okupanci irowali towaru na 600.000 
rubli, prócz tego spłonęła część fabryki od 
pocisku, co spowodowało stratę 90.000 rb. 

Jeśli wskutek pomyślnej konjunktury 
udało się firmie przywrócić równowagę fi- 
nansową, to jest to wyłacznie jej prywatna 
rzecz. 

Ponieważ Bank handlowy nie może udom 
wodnić, że firma „Karol Hoffrichter" dzia- 
łała na zwłokę, mec. Słomiński w imieniu 
pozwanego żąda przerachowania według 
artykułu 26 ustawy o przerachowaniu zo- 
bowiązań, to jest w stosunku 10 procent. 

Sąd handlowy rozpoznawszy sprawę ni- 
nieiszą, wydał wyrok, mocą którego zasą- 
dził na rzecz Banku handlowego w Łodzi 
od firmy „Karol Hoffrichter'' tylko 10 proc. 


sumy, co wraz z zaległymi procentami wy» 
nosi 1600 złotych, — raw — 


Agitator Komunistyczny na ławie 
oskarżonych 
Został on skazany na roK twierdzy 


Dnia 10 września 1924 roku aspirant 
p. p. Edward Krukowski, przeprowadzając 
w Ozorkowie 10 rewizji, znalazł u Amo- 
niego Pietruszewskiego, zamieszkałego w 
Ozorkowie, 19 egzemplarzy ‚Nowej Kul- 
tury” oraz innych czasopism o podobnej 
treści, a na strychu 22 egzemplarzy iden- 
tycznych odezw, * wydanych przez ko- 
munistyczną partję robotniczą Polski z 
sierpnia 1924 roku, cztery egzemplarze 0- 
dezw wydanych również przez tę partję z 
października 1924 roku i znaczną liczbę 
innych odezw. 

W wyniku powyższego Antoni Pietru- 
szewski został aresztowany i przesłany do 
dyspozycji sędziego śledcześo w Łodzi. 

W dniu wczorajszym sprawa ta, zosta- 
ła rozpatrzona w sądzie okręgowym pod 
przewodnictwem sędziego Arnolda w a- 
systencji sędziów Zienkiewicza i Rasia, 

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonemu 
winę z artykułu 102 i 132 K, K. o należe- 
nie do spisku, mającego na celu zamach 
na ustrój państwa i antypaństwową dzia- 
łalność przez rozpowszechmianie doktryn 
szkodliwych państwu. 

Oskarżenie wnosił prokurator Man- 
decki, oskarżonego bronił adwokat Aren- 
sztain z Warszawy. 

Z toku obrad wynika, iż oskarżony w 
roku 1919 był po raz pierwszy aresztowa- 
ny jako członek rady robotniczej w Ozor- 
kowie, 


Następnie w roku 1922 był aresztowa- 
ny jako podejrzany o należenie do partii 
komunistycznej, lecz z braku konkretnych 
dowodów został zwolniony przez sędziego 
śledczego, 

Oskarżony do winy się nie przyznaje, 
twierdząc, iż do żadnej organizacji nie na- 
leży, a znalezione u niego czasopisma pre- 
numerował i przysyłano mu je stale — co 
zaś do odezw znalezionych na strychu, o 
tych nic nie wie. 
świadków, głos zīorał 


Po zezmaniag 
który całkowicie 


prokurator Mandecki, 
popiera oskarżenie, 

Obrońca oskarżonego uważa, iż niema 
mowy o zarzucaniu mu winy z artykułu 
102 K. K. ponieważ nie dowiedziono 0- 
skarżonemu faktycznie, iż do jakiejś par- 
tii należał, a sąd zdaniem jego powinien 
wydać wyrok {na zasadzie konkretnych 
danych, których w tym wypadku miema, 

W ostatniem słowie oskarżony wska- 
zywał na to, iż nigdy jeszcze karany nie 
był, z partja komunistyczną nic wspólne- 
go nie ma, interesował się jedynie ruchem 
robotniczym, jako członek zarządu rady 
robotniczej. 

Po naradzie sąd zwolnił oskarżonego z 
winy artykułu 102 K., K. i skazał go na 
mocy artykułu 132 K. K. na 1 rok twier- 
dzy, z zaliczeniem mu aresztu iier "Ki 


nego. 


Wyrodna matka oskarżyła swe dzieci, 


Które wyrzuciły jej 


W dniu 13 lipca r, b. do I-go komisar- 
jatu policji państwowej przybyła Helena 
Fiszer, zamieszkała przy ulicy Rzgowskiej 
Nr. 24 i zameldowała, że syn jej Alfred 
oraz córka Lidja przed kilku dniami pobili 
ją dotkliwie pięściami, a następnie wyrzu- 
cili za drzwi. 

Na podstawie tego oskarżenia zostało 
przeprowadzone śledztwo i oto w dniu 
wczorajszym syn Alfred i Lidja rodzeń- 
stwo Fiszer znaleźli się na ławie oskarżo- 
nych, 

Zeznali oni, że po śmierci ojca matka 
poczęła ich katować — ustawiła sobie w 
mieszkaniu warsztaty i zaprzęgła dzieci 
do roboty, zabierała im pieniądze i mo- 
rzyła głodem, 

Jeszcze przed trzema laty, matka spro- 
wadziła sobie jakiegoś 50-letniego męż- 
czyznę, którego adoptowała na swego ko- 
chanka, i ilekroć chciała pozostać sama 
w domu ze swym kochankiem wyrzucała 
dzieci na dwór. 

Świadek Tomczak zeznał, że Helena 


50-letniego Kochanka 


Fiszer wyrzuciła z domu córkę swą L dję, 
a na pożegnanie rzekła jej: „Jesteś już 
dorosła, możesz iść na róg zarabiać”. 

Pewnego dnia Alfred i Lidja urządzili 
wojenną naradę, która zakończyła się wy- 
rzuceniem kochanka matki na dwór, je- 
dnak z odpowiednim prologiem. 

Oskarżycielka, Helena  Fiszerowa, 
twierdziła, że cały spór powstał na tle 
nieprzyznania matce 13.000 rb. złotem, 
które pozostawił mąż. 

Prokurator Józef Kubiak w przemó- 
wieniu swem dowiódł, że kobieta 60-let- 
nia, jaką jest Helena Fiszer, nie powinna 
mieć pretensji do młodych dzieci, które 
chcą część pieniędzy pozostawić dla sie- 
bie, 

Obrońca adw. Beller, powołując się na 
zeznania świadków i twierdzenia oskar- 
żonych, wnosi o kompletne uniewinnienie 
oskarżonych. i 

Sędzia Korwin - Korotkiewicz, po na- 
radzie, Alfreda i Lidję Fiszer uniewinnił, 


Inauguracja sezonu Koncertowego 


W czwartek, dnia 1 października, o go- 
dzinie 8.30 wieczorem w sali Filharmonii, 
odbędzie się inauguracja sęzonu koncer- 
towego 1925—26, a mianowicie pierwszy 
koncert z cyklu mistrzowskich koncertów, 
organizowanych przez dyrekcję Alfreda 
Straucha, na którym wystąpi jeden z naj- 
słynniejszych artystów spółczesnych, fe- 


nomenalny skrzypek-wirtuoz Paweł Ko- 
chański, 

Występy tego znakomitego skrzypka 
budzą na obu półkulach podziw i entuz- 
jazm, a cała niemal prasa zalicza go do 
rzędu największych mistrzów gry skrzyp- 
cowej, pozostawiającej na 'słuchaczach 
fbokie i niezatarte wrażenie artystycz= 
ne, 


Wykory do rady łódzkiej izby 
lekarskiej 
pdhędą się Z0 grudnia b.r. 

W dniu 20 grudnia b. r. odbędą się wy- 
bory do rady łódzkiej izby lekarskiej, 

Lista lekarzy, uprawnionych do głoso- 
wania, obejmuje 569 lekarzy. 

Wszelkie zażalenia ze strony człon- 
ków izby, tak z powodu niewpisania ich 
na listę, jako też wpisania do niej nieu- 
prawnionych do wyboru, winny być wno- 


szone do zarządu izby lekarskiej do dnia 
10-go października. 


Epidemia fyfusu wzmaga się 
w sierpniu zanotowano w kodzi 
60 wypadków 

Według danych wydziału zdrowotności 
publicznej, stan zdrowotny Łodzi w ciągu 
sierpnia r, b. przedstawia się następująco: 

Zachorowań na choroby ostrozakaźne 
było w sierpniu i lipcu: 


sierpień lipiec 
Dur brzuszny 80 38 
Czerwonikę 4 15 
Płonicę 54 58 
Błonicę 43 33 
Różę 7 2 
Drętwicę karku 7 4 
Gorączkę połogową 18 9 
Odrę 20 89 
Krztusiec 5 16 


Z powyższego zestawienia wynika wnio. 
sek o dwukrotnem zwiększeniu się ilości 
wypadków tyfusu bnzusznego; jest to co- 
prawda zjawisko od szeregu lat właściwe 
w porze jesiennej, Prócz tego notowano 
nieznaczne zwiększenie się ilości wypad- 
ków gorączki połogowej, róży i błonicy, 
natomiast ilość wypadków wszystkich in- 
nych chorób zakaźnych, jak płonicy, czer- 
wonki, dretwicy karku. odry i krzuśca ule- 
gły zmniejszeniu, 

Epidemia odry wygasa. Duru plamiste- 
$o nie notowano ani jednego wypadku. 


Ratujcie dzieci! 


Pewnie większość szanownych czytel. 
ników nie wie, że istnieje w Łodzi olbrzy- 
mi szpital dla dzieci, największy i jeden z 
najlepiej urządzonych w Polsce, Szpital 
Anny Marji ma 180 łóżek dla chorych, 9 
jego pawilonów, rozrzuconych w pięknym 
8-morgowym ogrodzie, imponujące robi 
wrażenie, Szpital powstał przed laty 20 
dzięki ofiarności pp. Herbstów, obecnie 
nominalnie znajduje się pod egidą tow. 
dobroczynności, faktycznie jest pozosta- 
wiony swojemu losowi, Znikąd nie dostaje 
żadnej zapomogi, a utrzymuje się tylko 2 
opłat za chorych, które nie wystarczają i 
wystarczyć nie mogą. 


Zarząd szpitala, chcąc go utrzymać na 
wysokości zadania i zapewnić prawdziwą 
pomoc tysiącom chorych dzieci, musi zwra 
cać się do ofiarności publicznej z prośbą o 
zasiłek. 

Ponieważ w dniu 27 września odbędzie 
się znaczek na ulicach Łodzi na rzecz szpi= 
tala Anny Marji, zwracamy się do wszyst= 
kich tych, którzy kochają dzieci i odczu- 
wają niedolę chorego dziecka z gorącą 


prośbą o składanie datków do puszek o- 
fiarnych kwestarek, 


m. 262 


Z za kulis i z widowni 


Po premierze „Przepióreczki* St. Że- 
romskiego 


Zamiast pisać dłuższą recenzję o „Prze- 
pióreczce”, o Żeromskim i o naszej litera- 
turze dramsłycznej, należałoby poprostu 
far ctować fragmenty rozmów nastrojów: 
podsłuchanych, podchwyconych w przer- 
wach między jednym a drugim aktem w 
palarni czy w foyer, 

Nie jest to jednak zadaniem łatwem 
z tej prostej przyczyny, że podczas przerw 
nie mówi się o sztuce, ani o grze, ani 


o reżyserji — mówi się o wszystkiem, tyl- 
ko nie o tem. 
Dawniej Łódź interesowała się tea- 


trem, dziś naodwrót teatr interesuje się 
Łodzią, a właściwie łodzianami i łodzian- 
kami. 


Pozatem na premierze „Przepiórecz- 
ki”, mówiąc słowami złośliwego Słonim- 
skiego „wszystko było na swojem miej- 
scu”. 


Na swojem miejscu w loży i w smo- 
kingu był dyr. Arnold Szyffman, na miej- 
scu była świetnie uwypuklająca momen- 
ty uczuciowe prześliczna i pełna wdzięku 
p. Gzylewska. Mniej na miejscu byli pa- 
nowie profesorowie z wyjątkiem p. Ko- 
chanowicza. Zupełnie nie na miejscu byli 
pp. Woskowski i Szymański. Pierwszy 
przez całe trzy akty potrafił wydobyć i 
podkreślić twardy realizm człowieka, któ- 
remu szczęście chcą zabrać, a który żyla- 
stemi od pracy rękami stara się szczęście 
przytrzymać, 


P. Szymański w akcie pierwszym nie- 
co salonowy amant, rozegrał się w akcie 
drugim, przyszedł w świetnej formie do 
mety. 


Jeżeli dodać do tego panią Żmijewską. 
jako jaśnie oświeconą, zbyt mało copraw- 
(.  ,styngowaną i ponoszoną wy "* mi 
temperamentu— całość będzie zamknięta. 


Świetna reżyserja p. Ryszkowskiego 
uwydatniła się zwłaszcza w scenach zbio- 
rowych, 

Ruiny zamku Porębieńskiego wyglą- 
dały za bardzo malow.„ane. 


Naogół utwór FOAR 
był przez publiczność łódzką 
pło. 


widowiska, konceriy i zabawy 


TEATR MIEJSKI. Teatr miejski daje dziś w 
piątek oraz w dalszym ciągu jutro i w niedzielę 
wieczorem świeżo wystawioną, entuzjastycznie 
przyjętą przez publiczność, znakomgtą komedję 
Stefana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka” 
z Jadwigą Gzylewską, Jerzym Woskowskim i Al- 
fredem Szymańskim w rolach naczelnych. 


przyjęty 
ardzo cie- 


Jutro o godz. 3 i pół po poł. pierwsze w sezonie 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. Dany bę- 
dzie czarujący „Sen nocy letniej" w premjerowej 
obsadzie, 

W niedzielę po południu na pierwszem przed- 
stawieniu po cenach zniżonych również dany bę- 
dzie „Sen nocy letniej". 

W próbach pod kierunkiem reżysera Władysła- 
wa Ryszkowskiego rozgłośna komedja obyczajowa 
de Flersa i Croisseta w przekładzie B. Gorczyń- 
skiego „Nowi panowie” (Les nouveaux messieurs) 
— jedno z największych powadzeń na scenach pa- 
ryskich w okresie ostatnich lat dziesięciu. 

Role główne grać będą: aktoreczki Zuzanny 
Verrier — Stefanja Jarkowska, senatora hrabiego 
de Montoire — Konstanty Tatarkiewicz, i robo- 
ciarza-ministra — Jerzy Woskowski. W innych 
rolach ważniejszych pp. Halina Łapińska, Bielicz, 
Szubert, Dębicz, Krotke i Mroziński. 

Jednocześnie reżyser Jan Kochanowicz prowa- 
dzi próby z arcydzieła Zygmunta Krasińskiego 
„Nieboska Komedja”, Hrabiego Henryka kreować 
będzie Alfred Szymański, żonę Jadwika Żmijew- 
ska, Orcis-Gryf — Olszewska, Pankracego — Jan 
Kochanowicz. 


PRZEDSTAWIENIA ZRZESZENIOWE W TE- 
ATRZE MIEJSKIM, Wzorem lat ubiegłych odby- 
wać się będą w Teatrze miejskim co czas jakiś 
specjalne przedstawienia po cenach zniżonych, 
przeznaczone wyłącznie dla członków zrzeszeń in- 
teligencicich. 

Pierwsze z tych przedstawień odbędzie się w 
piątek, dn. 2 października, Odegrany będzie „Sen 
nocy letniej" Szekspira z muzyką Mendelsohna, 
Zgłoszenia na bilety przyjmuje od jutra kasa zama- 
wiań teatru miejskiego (Grand-Hotel, sklep „Mig- 
non", tel. 43-59) od 10 rano do 7 wieczorem). Ter- 
min następnego przedstawienia na razie mie usta- 
lony. 


TEATR POPULARNY. Dziś, w piątek, dn. 25 
b. m, o godz. 8,15 wieczorem premjera ciekawego 
dzamałe w 5 aktach J. K, Galasiewicza „Wspólne 
viny” w reżyserjj M. Bieleckiego. Udział biora 
panie:  Bronowska, Brandłówna,  Dunajewska, 
Maassówna, Rozsłańska, Zielińska, oraz panowie: 
Bielecki, Bolkowski, Gałęcki, Górecki, Urbański, 
Puchalski, Pilarski, Zawieyski i inni. Dekoracje 


art. mal. B. Witkowskiego, 


| Sierot w. m. 
zgonu Męża Jej, 


251X — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


W dniu 24 września r. b. po krótkich cierpieniach zmarł 


b.p. MARCELI BERLINERBLAU 


przeżywszy lat 62. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego na cmentarz starozakonnych odbędzie się 
w piątek, dnia 25 września r. b. o godz. 3 po południu, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 


w głębokim smutku pogrążeni 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Pani Stelli Berlinerblauoweż, prezesowej „Przytuliska dla 
powodu 


w. 


m.*, składa wyrazy najszczerszego współczucia z 


B. P. 


Marcelego Berlinerblaua 


ORTES 
ENESE 


IT AMO 


Czy reforma rolna szkodzi interesom miast? 


Zarząd „„Przytuliska dla Sierot“ 


(ul. Południowa 68) 


Żubry obszarnicze szukają sobie sprzymierzeńców 
wśród Kamieniczniiów łódzkich 
Burzliwy wiec w towarzystwie kredytowem miejskiem 


W dniu 24 września b. r. w sali towarzy- 
stwa wzajemnego kredytu odbył się wielki 
wiec, zwołany przez komitet obrony inte- 
resów ludności miejskiej na temat „Ustawa 
rolna, a miasta". 

Pierwszy referat wygłosiła p. Pepłow- 
ska, która w krótkiem przemówieniu zo- 
brazowała korzyści i szkody, wynikające 
z uchwalenia reformy rolnej. 

Następnie zabrał głos p. Zawisza, redak- 
tor pism „Dzień Polski" i „Wieś Polska" 
który w dłudim referacie wykazywał szko- 
dliwe uchwalenia reformy rolnej, 

Od chwili, gdy ustawa o wykonaniu re- 
formy została uchwaloną w sejmie, ludzie 
nie przestają dyskutować o niej, wyliczać, 
jakie następstwa wywołała w warunkach 
życia wewnętrznego kraju, jaki wpływ wy- 
wrze oma na kredyt, na politykę celną itd. 

Zdawałoby się, że wszystko to, nad 
czem należało się poważnie zastanowić i 
wystudjować wyczerpująco przed 
uchwaleniem, dopiero teraz stało się zwy- 
kłym przedmiotem rozmów i zajmuje 
wszystkie umysły. 


Byłoby wielką naiwnością sądzić, że 

| takie ryczałtowe przekształcenie istnieją- 
cego dotychczas stanu posiadania ziemi, 
może się odbić wyłącznie na interesach 
tych obszarników, którzy mają być wywła- 
szczeni i tych kmieci, którzy na wydzielo- 
nych dla nich patcelach będą powołani do 
założenia nowych gospodarstw. 

Ustawa realna uchwalona jest wbrew in- 
teresem miast, iakśdyby po za włościani- 
nem nie bylo w Polsce imzych zawodów, 

| W Polsce mamy 280.000 robotników 
bezrolnych, 150 tysięcy rolnych, poniżej 1 
miljona gospodarstw, które mają mniej niż 


5 hektarów ziemi i 600 tysięcy gospo- 
darstw, które mają poniżei 10 hektarów 
ziemi. 

"W wypadku rozparcelowania należy 


zużyć 16 miljonów hektarów ziemi, pod- 
czas gdy własności obszarników wynoszą 
tylko 5 i pół miljona hektarów. 


W czasie wojny, gdy mamy do wyży- 
wienia 3,500.000 wojska, na co trzeba zu- 
żyć 190.000 wagonów zboża, mniejsze wła- 
sności nie sprostają temu zadaniu. 

Statystyka bowiem wykazuje, że w 
wielkich własnościach jeden hektar ziemi 
wydaje 194 kg zboża, a w małych tylko 17. 


Z kraju wywożąceśo zboże, stajemy sie 
krajem przywożącym zboże. 

Następstwa łatwe są do przewidzenia. 
podrożenie chleba, ziemniaków i mleka, 
zwiekszcna drożyzna życia i w rezultacie 
— nędza mieszkańców miast, 

Podobne warunki przeżywaliśmy już 
bezpośrednio po wojnie, W tej epoce, tyl- 
ko wieśniak miał co jeść do syta, w mia- 
stach cierpiano niedostatek. 


Jutro, t. j w sobotę, dn. 26 b. m. po południu 
o godz, 4 dla młodzieży szkolnej po cenach zniżo- 
nych do połowy, t. j. od 50 gr. do 1.50 „Grochowy 
wieniec”, wieczorem o godz, 8.15 „Wspólne winy” 
J. K. Galasiewicza. 

Kasa czynna w dni powszednie od 12—3 pp. i 
5—10 wiecz. w soboty i niedziele od 12—10 w. bez 
przerwy. Orkiestra pod kierunkiem kanelmistrza 


Z. Pilarskiego, 


ZZRZZZZZZP OZONE Z AE z R a RP, Z RKM a 


Gdy ziemia należąca do gospodarstw 
kapitalistycznych zostanie podzieloną, po- 
siądą ją oczywiście beztolni i małorolni, 
czyli najuboższe jednostki ludności rolnej. 
Otrzymają oni parcele, na których będą 
musieli zorganizować gospodarstwa. 

Na to potrzeba wkładów, potrzeba ka- 
pitału. 

Zaś państwo samo nie mając kredytu, 
nie może im okazać wybitnej pomocy w 
formie długoterminowego, szeroko udzie- 
lonego kredytu, 

Co do prdatków, to i w tym wypadku 
statystyka wykazuje, że siłą rzeczy się 
zmniejszą, gdyż większe własności płacą z 
jednego hektara 17 złotych, a małe tylko 4 
złote. 


Wolna parcelacja staje się absurdem i 
występuje parcelacja przymusowa, w tym 
zaś wypadku możliwy jest cały szereg 
nadużyć. 

Pożyczki, które udało się zaciągnąć za- 
granicą i o których się tyle pisze w celu 
uspokoienia opinji publicznej, są to sumy 
minimalne w stosunku do potrzeh państwa 
i zostały uzyskane pod zastaw. 

Już to samo wskazuje, że państwo nie- 
ma kredytu i nie ma zaufania, bo mieć 50 
nie może żaden rzad, który nie szanuie da- 
wniej zaciągniętych zobowiązań, jak na- 
przykład zasad prawa o długach hipotecz- 
nych i nie uznaje, że to, co legalne do ko- 
$oś należeć, nie może mu być odebrane 
bez odszkodowania podług rżeczywist=j 
wartości i tylko dla potrzeb użytku publi- 
czneśo — powiedział mówca. 


Gdy rolnictwo polskie jest na długi 
czas pozbawione możności dawania do- 
chodów, gdy banki polskie są bez grosza, 
cały ciężar podatkowy zwali sie na prze- 
mysł, który hedzie musat nsodul-otwać coo- 
raz fo drożej. 

Po dłuższej dyskusji, jaka sie następnie 
wywiązała, prezydium wiecu zgłosiło rezo- 
lucie. protestuiaca przeciwko uchwalonej 
ustewie o parcelacii 1 osadnictwie. 

W dalszym ciągu zostali wybrani dwai 
delegaci pp. Bartczak i Klukow, którzy re- 
zolwcje wiecu mają doręczyć odpowiednim 
czynnikom rządzącym. 


Charatterystycznem jest, że podczas 
przegłosawywania rezolucji, na galerii 
gdzie przeważała większość robotników. 
odezwały się burzliwe krzyki i protesty z 
powodu niedopuszczenia do głosu przez 
wiekszość wiecuwjących, delegata fabrycz- 
nego przy okreóowej komisji związków za- 
wodawych p. Grebiowskiego. 

7 trudem wielkim udało się przewodni- 
czącemu uspokoić miejskich wrogów re- 
formy rolnej i rezolucja została większo- 
ścią zebranych kemieniczników uchwalo- 
— raw — 


ną. 


Ruch wydawniczy 

Dr. WI. Natanson i dr. K. Zakrzewski. — Nai- 
ka fizyki. Tom MI. Nakład Gebethnera i Wołffa. 

A. Roux i K. Mellerowicz. — Le livre de ła 
France, Wyd. Gebethner i Wolff 

K. O'Donozhue Herman — The Castle of imagi- 
nation. Nakł. Gebethner i Wolii. 


| 
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Zona, córka, syn i Rodzina. 


Weielenie do szeregów rocz: 
nika 1904 i 1902 


Galy szerzy roczników zosfaje prze” 
niesiony do rezerwy 

Dowództwo okr, korpusu Nr. IV wyda- 
ło rozkaz wykonawczy o wcieleniu rekru- 
tów roku 1904 do formacji ewidencyjnych. 

Z rozkazu tego podajemy informacje 
obchodzące szersze słery społeczeństwa. 
Wcielenie rekrutów 1904 rozpocznie się w 
czwartek dnia 1 października i potrwa do 
środy 7 października, a w drugim terminie 
od 15 do 22 marca. 

Jednorazowo w pierwszym terminie 
otrzymają rekruta formacje następujących 
broni: baon manewrowy, czołgów, kawale- 
rji, artylerji, saperów, lotnictwa i balonów, 
saperów kolejowych, łączności, samocho= 
dów, taborów. marynarki wojennej. 

Do rezerwy przeniesieni będą 1) urodze« 
ni w roku 1897 i starsi niezależnie od po- 
przedniego ich stosunku do służby wojsko» 
wej; 2) z pośród urodzonych 1898 i 1902 ci, 
którzy przesłużyłi w wojsku conajmniej 12 
miesięcy. 

Pozatem nie będą przeznaczeni do wcie« 
lenia poborowi i starszych roczników, któw 
rzyw związku z demobilizacja, lub zebra- 
niami zostali definitywnie przeniesieni do 
rezerwy niezależne od tego czy istotnie 
wypełnili obowiązek w wojsku stałem. 

Karty, czyi dokumenty ~- *5ży otrzv= 
nali już w Łodzi ur. w r. 1904, oraz 1902, 
przyczem w oznaczonym r» karcie termi- 
nie muszą stawić się do oulku, ślyż nie 
do wysłania listów gończych. 
przybycie na termin upoważnia dany pułk 

Dalsze rozdawanie kart powołania z do- 
kumentcm podróży odbywać się będzie:do 
dnia 27 b. m. (p) 


K. E. b. chee dać zarobić 
chirurgom ` 


gdyż pasażerowie tráamwaiów są nara- 
żeni na nołamanie rąk i nóg 

Od pół roku już ulice Łodzi przedsta- 
wiają jedno wielkie rumowisko: wyrwane 
bruki, stosy kamieni i kostek, przepaści- 
ste rowy i doły czyhają, zda się, na nieo- 
strożnego przechodnia. 

Jedynie ulice, na których prowadzi ro- 
boty wydział kanalizacyjny, są należycie 
odgrodzone i zabezpieczone, pozostałe in- 
stytucje i wydziały magistrackie nie za- 
dają sobie nawet trudu, by uchronić prze 
chodniów od nieszczęśliwych wypadków. 

W dniu wczorajszym K, E, Ł. ustawiła 
na ulicach miasta przed każdym niemal 
przystankiem sterty kostek drewnianych, 
co uniemożliwia wysiadanie i wsiadanie 
do wagonów, a jednocześnie spowodować 
może liczne nieszczęśliwe wypadki. 

Dobrze się stało, iż p. wojewoda Da- 
rowski zainteresował się tą sprawą, gdyż 
ci, którym powierzono pieczę nad mia- 
stem, oddając ster rządów komunalnych, 
lekceważą sobie bezpieczeństwo publicze 
ne. 


Miejska galeria sztuki 


Dziś otwiera swe gościnne podwoje 
miejska galerja sztuki dla, tych, którzy 
spragnieni są podniosłej i wytwornej atmo- 
sfery piękna. Pan Wojciech Salwa, znany 
szerokim warstwom publiczności, dzięki 
swym pomysłowym kompozycjom, znowit 
dzieli się z milośnikami kwiatów ucztą. 
prawdziwie artystyczną. Wystawa obecna 
pod tytułem „Symfonja jesieni”, łączy w 
sobie efekty malarskie z poetyckiem rfa- 
tchnieniem, gdyż p. W, Salwa nadaje kwia- 
tom, owocom i drzewom symboliczne zna- 
czenie. 


Wystawa powyższa trwać będzie tylko 
przez 5 dni, to jest do 30 września r. 
Prócz tego pozostają w galerji pełne słoń: 
ca i sentym. kobiecego obrazy Rychter-Ja. 
nowskiej, oraz część artystycznych prac 
proi. Wodzinowskiega, 


„GŁOS POLSKI 
Łódż 
25 września 1925 r. 


GAZETA HANDLOWA 
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Kredyty rządowe dla banków tylko na wypłatę wkładów | Rynek pieniężny 


Będą one udzielane pod gwarancją hipoteczną ipod bezwzgiędną Kontrolą 


Nasz warszawski korespondent (B) te- 
lefonuje: 

Wczorajszy „Głos Polski* przyniósł 
wiadomość, iż p. premjer Grabski oświad- 
czył, że w sprawie pomocy bankom nale- 
ży się zwracać do specjalnego komitetu, 
który pod przewodnictwem wiceministra 
skarbu p. Karśnickiego już urzęduje. 

Jak się dowiadujemy, w dniu wczoraj- 
szym kilka instytucji bankowych zwróci- 
ło się już do p. wiceministra o pomoc, P. 


Zniżka dolara 


Kurs dolara w dniu wczorajszym wy- 
kazywał nadal tendencję zniżkową, obni- 
żywszy się do poziomu 6,34. 

Z Warszawy i Katowic donoszą rów- 
nież o zniżce dolara, Katowice ofiarowały 
dolary w dniu wczorajszym po 6,30, War- 
szawa po 6,32. 

Tranzakcjj dokonywano niewiele przy 
dostatecznej ilości materjału. 

Notowane ostatnio zmiany kursu na 
rynkach prywatnych uważać należy za 
wyniki zmian stosunku podaży i popytu. 
Ostatnia zniżka spowodowana była naj- 
prawdopodobniej nagłym wzrostem zaofia- 
rowania dolarów przez rynek katowicki. 
Możliwe jest, iż już w najbliższych godzi- 
nach, nastąpi inne ustosunkowanie poda- 
ży i popytu, co pociągnie za sobą nowe, 
zmiany kursu, 

Jeżeli spojrzymy wstecz, to przekona- 
my się, iż kurs dolara, załamuje się co 
pewien czas, i znów się podnosi. Zatrzy- 
manie kursu na pewnym wysokim nawet 
poziomie byłoby zjawiskiem dałeko po- 
myślniejszym dla naszego życia gospodar- 
czego, niż ciągłe zmiany, które niszczą 
każdą kalkulację kupiecką, stwarzając z 
tranzakcji handlowych grę losową. (r) 


Sezon zupelnie zawiódł 


w przemyśle bawełnianym i półwel- 
nianym 

Na rynku przędzy bawełnianej sytuacja 
przedstawia się w dalszym ciągu nader 
żiepomyślnie, Ilość dokonywanych tran- 
zakcji spadła w ciągu ostatnich dni do mi- 
nimum, przyczem zarówno przędzalnicy, 
iak i handlarze wstrzymują się od doko- 
nywania większych obrotów, wobec cią- 
głych zmian kursu dolara, Z drugiej znów 
strony iabrykanci, wyrabiający towary 
bawełniane i półwełniane, redukują ilość 
dni pracy. Przeważająca część drobnych 
i średnich iabryk czynna jest zaledwie 
3 dni w tygodniu, x 

Wziąwszy pod uwagę iakt, iż wrze- 
sień i październik były zwykle miesiącami 
kedy sezon w tej gałęzi łódzkiego prze- 
mysłu był w pełni, stwierdzić należy, iż 
sytuacja jest bardzo poważna, i że spo- 
dziewać się można w miesiącach między- 
sezonowych zupełnego zastoju w mniej- 
szych iabrykach wyrobów bawełnianych 
i półwełnianych, co niewątpliwie spowo-' 
duje szereg upadłości wśród drobnych za- 
kładów przemysłowych. (r) 


Plenarne posiedzenie komi- 
tetu celnego 


Jak się dowiadujemy, w sobotę rozpo- 
czynają się obrady plenarne komitetu cel- 
nego nad nowemi tarytami, Stawki te u- 
stalone zostały przez poszczególne komi- 
sje, 

W dniu jutrzejszym pod obrady komi- 
tetu wchodzą stawki na chemikalja, a 
zwłaszcza barwniki, w poniedziałek 
sprawy tekstylne, Na obrady te wyjeżdża- 
ją również przedstawiciele łódzkiego prze 


mysłu włókienniczego, A. R. 
LeKarz-dentysta | 
b. Gecowowa 


wznowiła przyjęcia. 
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specjalnego delegata rządu 


Karśnicki oświadczył, że kredytów rządo- 

wych dla banków udzielać będzie tylko 

pod śwarancją hipoteczną i pod bezwzględ - 

ną kontrolą specjalnego delegata rządu w 
radzie nadzorczej. 

Oprócz tego uprzedził p. wiceminister 
petentów, że fundusze uzyskane od rządu 
w żadnym razie 
nie mogą być użyte na jakiekolwiekbądź 
bieżące tranzakcje bankowe, a tylko na 
wypłatę wkładów, 


Komitet kredytowy, powołany przez 
min, skarbu dla udzielania pomocy ban- 


kom obraduje codziennie. Do chwil obec- 
nej omówiono ogólną sytuację banków 
naszych i stwierdzono, że chwiłowe trud- 
ności gotówkowe, w których znalazły się 
niektóre banki są wynikiem bezzasadnego 
wycofywania wkładów. Komitet już przy- 
stąpił do udzielania poszczególnym ban- 
kom niezbędnych dla nich pomocy, 


Bezrobocie pracowników bankowych 
przybiera charakter Katastrofalny 


Inflacja marki polskiej pociągnęła za so- 
bą znaczny wzrost ilości oraz wielkości 
instytucji bankowych. Banki ściągały do 
siebie liczne rzesze pracowników banko- 
wych z najrozmaitszych dziedzin. Od 
chwili jednak wprowadzenia złotego wa- 
runki całkowicie się zmieniły, banki za- 
częły się kurczyć i rozpoczęty się reduk- 
cje pracowników. 

Pierwsze redukcje urzędników zaczę- 
ły się w bankach polskich w połowie roku 
1923, Do największych trzeba zaliczyć re- 
dukcję 500 urzędników w Banku handlo- 
wym w Warszawie, przeprowadzoną w 
miesiącach letnich 1924 r. Rok 1924 jest 
okresem likwidacji, fuzjonowania się lub 
unieruchomiania całego szeregu banków 
w Polsce. 

Spodziewana w najbliższym czasie li- 
kwidacja niektórych banków w Polsce po- 


Alkohol z dymu 


Sensacyjny wynalazek inżyniera włoskiego 


Aparat, skonstruowany przez włoskiego wynalazcę, do otrzy- 
mywania alkoholu w wielkiej piekarni mechanicznej 


inż. Andrusiani, którego spo 

sób otrzymywania alkoholu 

może posiadać olbrzymie zna- 
czenie gospodarcze 


Inżynierowi włoskiemu, Mario An- 
drusiani, udało się skonstruować aparat, | 
zapomocą którego z obłoków dymu, po- | 
wstającego przy pieczeniu chleba, można | 


woduje uwalnianie personelu urzędnicze- 
go, Zagrożone banki wypowiadają pracę 
całemu swemu personelowi. W obecnej 
chwili na 8 tysięcy pracowników w Polsce 
prawie 3 tysiące jest bez pracy, z czego na 
samą Warszawę bezrobotnych handlow- 
ców przypada 1000—1200, Pewna ilość 
bezrobotnych bankowców korzysta z za- 
pomóg rządowych. Zapomogi wahają się 
między 45—100 zł. na 6 tygodni, zależnie 
od tego, czy bezrobotny jest kawalerem, 
czy żonatym i ile ma dzieci. 

Jak się dowiadujemy, w najbliższym 
czasie ma być zorganizowana przy pomo: 
cy rządu energiczna akcja, w celu stwo- 
rzenia dla ogółu bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych nowych warsztatów pra- 
cy. Sądzić należy, że akcja ta znajdzie po- 
parcie w szerokich kołach społeczeńst: 


wydobywać alkohol wysokoprocentowy, 

Próby w jednej z piekarń berlińskich 
dały ze 100 kilogramów wypieczonej mą- 
ki jeden litr 65 — 85- procentowego alko- 
holu. 

Jak obliczają statystycy berlińscy, no- 
wy ten system oszczędzi dla celów spo- 
żywczych 9 miljonów centnarów kartofli, 
względnie odpowiednią ilość zboża chle- 
bowego. Prawo eksploatacji przemysłowej 
nowego wynalazku nabyło towarzystwo 
Transunion w Berlinie. 

Niemcy w roku 1924 zużyły dla wypie- 
ku chleba 8 miljonów tonn zboża chłebo- 
wego. Ponieważ zapomocą aparatu An- 
drusianiego z każdych 1000 kilogramów 
wypieczonej mąki można osiągnąć 10 li- 
trów alkoholu, oznaczałoby to w teorji 
produkcję 800 tysięcy hektolitrów alko- 
holu chlebowego, to znaczy więcej, niż po- 
łowę ogólnej dotychczasowej produkcji 
alkoholu, wynoszącej obecnie około pół- 
tora miljona hektolitrów. Produkcja ta po- 
chłania 15 miljonów centnarów kartofli i 
4 i pół milj. centnarów zboża, 

Wynalazek włoskiego inżyniera po- 
siada zatem olbrzymie znaczenie gospo- 
darcze, gdyż pozostawia dla celów żyw- 
ności i paszy wiele cennych środków żyw- 
ności, które dotychczas marnowały się 


przy produkcji alkohols. — $ ' 


| 
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Warszawska niełda urzędowa. 


WARSZA WA, 24:40 września (Pat). Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujące: 


Dolary — — 
Franki franc. —.— 
CZEKI. 


Belgja —— 
Holandja —— 
Londyn 29,07 
N. York 5.98 
Paryż 28.40 
Szwajcarja 115.82.50 
Wiedeń —— 
Sztokholm —,— 
Praga 17.78 
Włochy 24.48 
Pożyczka dolarowa 65.00 
10 proc.pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.— 
4 i pół proc. listy zastawne ziem- 
13.25 * 
5 pr, obl. m, Warsza rzedwojen: 
ne 14.00 "Pa 
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 11.— 


tla akwa 


Bank dyskontowy 4 
Bank zarobkowy 5 
Bank handlowy 3 
Czersk 0,20 

Łazy 0.10 

Węgiel 1—1,05, 4 em. 0.85 
Modrzejów 1.90—1.95 
Pocisk 1.20 
Starachowice 1—1,02 
Fitzner 1.50 

Żyrardów 4.85—4.700—4.15 
Jabłkowscy 0.10 
Cukier 1.30—1.35—1,33 
Wysoka 1.75 

Nobel 1.5 

Nobel 1.05 

Liłpop 0.39—0.35 
Ostrowieckie 3.80 
Rudzki 1.69—1.71 
Wulkan 1 

Zawiercie 7 
Borkowski 0:60 
Haberbusch 460 


Iszędowa giełda nódańska. 
GDANSK, 24-go września (Pat). Na dzi 


siejszem ' zebraniu giełdy gdańskiej notowan 
w guldenach gdańskich: 


skie 


100 złotych polskich 85.64—85,86 
Czek na Londyn `  25.19.— 
Telegraficzna wypłatą na: 
Londyn 25.19 
Kopenhaga 125.595— 125.907 
Amsterdam 208.94 — 209.56 
Warszawę 85,52—85.75 
Zurych 100 37—100.65 
Notowania złotego, 
W dniu 24-ym września 1925 r, 
Za 100 złotych: 
Lonnyn za jeden funt szterl. 29.01 
Zurych 84,50 
Praga = 
płaty na; f 
Berlin ; 69,05 - 69,75 
Warszawę 69.07 — 89.42 
Gdańsk 85.64—85,8Ć 
Wiedeń czeki 116.75—117.25 
banknoty 115.75—11675 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 24 września (Pat). Zamknięcie 
gieldy. 


Nowy-Jork 4.34 52 
Holandja 12.08 
Francja 102.4? 
Belgja 111.00 
Włochy 118.57 
Niemey 20.55 
Szwajcarja 25.11 
Hiszpanja 55.65 
Portugalja 2.50 
Danja 20.10 
Szwecja 18,05 
Norwegja 23.42 
Helsingfors 942.25 
Praga —— 


Notowania giełdowe w Paryża. 


PARYZ, 24 go września (Pat). Zamknięcie 


gieldy. 

Londyn 10241 
N, Jork 21.155 
Belgja 92.56 
Hiszpanja 304.50 
Włochy 86.10 
Szwajcarja 403,— 
Danja 515— 
ię eg 

orwegja społ 
Szwecja 568.— 
Praga 62.50 


Zapisujcie się na członków 
L. 0. P. P. 


GŁOS POLSKI” 
Łódź 
25 września 1925 r. 


GAZETA SPORTOWA ' 


„GŁOS POLSKI” 
Lóaż 
25 września 1925 + 


Zawody rewanżowe Łódź--Poznań 


Ciężka przeprawa czeka naszych wybrańców 


isku; Hoffman inteligentnem kierownic- 
twem ataku dowiódł, że w Łodzi nie ma na 
stanowisku tem równego sobie; to samo 
rzec możemy i o Herbstreichu; Durka, za- 
leżnie od humoru i nastroju, zagrać może 
nadspodziewanie dobrze lub skkandalicz- 
nie; stanowiska jednak prawoskrzydłowe- 
go nikt inny obsadzić nie może, nie mamy 
bowiem innego piłkarza, któryby był na 
stanowisku tem e 


Piąte z kolei spotkanie miedzymiasto- 
we reprezentacji łódzkiej zapowiada sie 
na niebywałą atrakcję, 

Kontrahentem naszych wybrańców bę- 
dzie tym razem reprezentacja Poznania, 
która na swoim gruncie rozegra z jede- 
v stką łódzką w najbliższą niedzielę mecz 
rewanżowy. " 

Przegrana przed kilku tygodniami re- 
prezentacji poznańskiej do łódzkiej ode- 


| 


Skład zatem jedenastki naszej. poza 
wyjątkami drobnymi, jest najstaranniej u- 
łożony i nie wróży obaw poważniejszych 
co do ewentualnej przykrej niespodzianki. 

Nie wątpimy, iż na ważne to spotkanie 
kluby bez trudu graczy wyznaczonych u- 
dzielą i kapitanowi związkowemu panu 
Sztenclowi w ciężkiej tej pracy dopomogą. 

Reprezentację naszą żegnamy, życząc 
jej pow Dent. 


Szosa w Krzywiu zaroiła się od kolarzy 


Wspaniały wyczyn Szeflera 


gra w spotkaniu tem niewątpliwie rolę 
czynnika pobudzającego do efektownej i 
skutecznej gry obu zespołów, 


Szczególnie reprezentacja poznańska, 
szukająca odwetu, na swoim gruncie za- 
prezentuje. się niewątpliwie nad wyraz o- 
kazale, skład jej bowiem będzie tym ra- 
zem sklejony z samych asów, wspierając 
się na szkielecie (atak i pomoc) „Warty”. 


Ubiegła niedziela była nielada atrakcją 
dla naszych szosowców. Szosa warszawska 
w Krzywiu zarońła się od kolarzy, Trzy to- 
warzystwa „Szturm”, „Rapid“ i „Record 
w jednym dniu rozegrały mistrzostwa klu- 
bowe. W niemałym przeto kłopocie byli 
kolarze-goście, którzy nie wiedzieli do ja- 
kiej konkurencji mają stawać. Znakomity 


Poznań zwyciężyliśmy w swoim czasie 
gładko, mając stałą niemal przewagę nad | 
gośćmi, przyczem mikroskopijne zwycię- 


stwo nasze (3:2) bynajmniej być nie może 
I 


Zapowiedziane na dzień 20 b, m. wy- 
ścigi szosowe S. S. „Pogoń“ w Rzgowie 
udały się pod każdym względem. 

Do otwartego biegu junjorów na 10 klm. 
zgłosiło się 13 zawodników: 

I przybył do mety W. Perkowski 
P. T. C. w czasie 17 m. 51,4.5 sek., 

II E. Klimaszewski z P. T.C,, 

III O. Cerecki z R. T. S. G. 

Do biegu głównego na 25 klm. stanęło 
| 6 zawodników. Faworytami są, Szónrock, 
Sawielew, Cerecki, którzy na ostatnich 
metrach przed metą wysypują się: 

I przybywa Michalski P. T. C. 

M Gałędzki „Bieg, 

III Sawielew „Pogoń'. 


Kronika 
MISTRZOSTWO T. Z. S-U. 

Sekcja kolarska! towarzystwa zwolen- 
ników sportu, organizuje na dzień 4 paż- 
dziernika, klubowe mistrzostwo na szosie 
warszawskiej ze startem w Krzywiu, Tytu- 
łu mistrza bromić będzie CY kolarz 
Waliński. 


„CRACOVIA* W ŁODZI. 

Łódź sportowe, ma zakończenie sezonu 
czeka jeszcze niemały dreszcz emocji. Do- 
wiadujemy się bowiem, że pertraktacje Ł. 
K. S-u w sprawie sprowadzenia na dwu- 
dniowe zawody nedal jeszcze moralnego 
mistrza Polski, „Cracovji* dobiegają koń- 
ca, „Cracovja'* jest jedyną drużyną polską, 
którą Łódź sportowa wita z entuzjazmem. 
Przewidywane są terminy 10 í 11 paździer- 
DĄ Warto zaznaczyć, iż reprezentacja 
| Baka przeciwko Fimlandji i obecnie i Tur- 
cji oparta jest na szkielecie „Cracovji”. 


PRZED MECZEM POLONJA — WAR- 
SZAWIANKA, 
WARSZAWA, 24 września, — Jak 
już donosiliśmy, w niedzielę, dnia 2 b. m. 
odbędzie się mecz towarzyski dwu czoło- 
wych drużyn stołecznych. Polonia wystą- 
pi w następującym składzie: Gross, Czaj- 
znać musimy, że niema innego gracza na | kowski, Czyżewski, Hamburger, Loth I, 
tem stanowisku, tembardziej że Kubik | Mazurkiewicz, Bułanow I, Tupalski, Gra- 
Olek jest nieprzecietnie ofiarny i rutyno- | bowski, Emchowicz, Krygier. 
wany back. Warszawianka wystawić zamierza na- 
Karaś nie budzi najmniejszych obaw i | siępującą drużynę: Domański, Zwierz I, 
nadal bedzie, niewątpliwie, moralnym Klotz, Putzman, Ordon, Luxemburg I; 
larem drużyny. Jinch, Szenajch, Zwierz II, Luxemburg II, 
Wslawienie  Wieliszka na Redlich, 
Trzmiela nie uważamy za szczęśliwe. Mi- 


mo, iż Trzmiel na zawodach Warta i 


miernikiem sił, ani też nie odzwierciedla 
przebiegu gry; wynik powinien był się 
wyrażać w różnicy 2 — 3 bramek 

Fakt ten jednak bynajmniej nie zapo- 
wiada łatwego zwycięstwa naszej repre- 
żentacji, gospodarze bowiem, którzy w 
Łodzi wystąpili bez najlepszych graczy 
Warty — tym razem zasilą skład swój | 
wszystkimi asami Poznania. 

Obsada zatem Poznania, grunt własny 
ichęć odwetu sprawią, iż gra gospodarzy 
będzie nad wyraz twarda. 

Reprezentacja łódzka stanie zatem 
wobec bardzo ciężkiego zadania i wszyst- 
ko będzie musiała wydać z siebie, by Po- 
znania nie opuścić z przegraną. 

Spokojní jednak jesteśmy © rezultat, 
nie wątpiąc, iż jedenastka nasza wynik 
honorowy uzyska. 

Nadewszystko skład personalny na- 
szej reprezentacji, która w tejże niemal 
obsadzie już czwarty raz występttje — nie 
wróży poważnych obaw co do wyniku, 
zśzznie bowiem, ambicja i ofiarna gra na- 
szych wybrańców, będą dla gospodarzy 
twardym do zgryzienia orzechem. 

Stanowisko bramkarza w reprezenta- 
cji naszej obsadza, jak zwykle dotąd. Pile. 

Tym razem spokojni jesteśmy o bram- 
karza naszego, dowiódł on bowiem na 
ostatnich dwóch międzymiastowych spot- 
kaniach w Łodzi, iż wyzbył się niebez- | 
piecznej dla drużyny naszej wady — non- 
szalancji, dzięki czemu bez zastrzeżeń da- 
jemy mu w opiekę świątynie łódzką. 

Poważnie jedynie zaniepokojeni jesteś- 
my wstawieniem Kubika Olka do obrony, 
gracz ten bowiem na ostatnich zawodach 
klabowych (Turyści — Widzew) grał ni- 
żej zwykłej swej formy, zdradzając kolo- 
salny brak dyspozycji, 

Z drugiej jednak strony szczerze przy- 
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miejsce 


DZIESIĘCIOBÓJ O SORY 
ŁKS. grał gorzej, niż zazwyczaj, podkre- POL 
ślić rależy, iż inteligencją i techniką prze- 
wyższa on Wieliszka, nie ustępując mu 
zresztą i pod względem pracowitości; wo- 
lelikyśmy tedy, by Trzmiel obsadził stano- 
wisko środkowego pomocnika. 
pomoc jest jaknajstaranniej 
tembardziej, że Wolfangel i 
Frydman już tylekrotnie dawali 


POZNAŃ, 24 września, W nai bliższą 
sobotę i niedzielę w Poznaniu odbędzie się 
dziesięciobój o mistrzostwo Polski. W=- 
dług pryw atnych wiadomości ogólny fawo- 
ryt Cejzik nie będzie startował z powodu 
ogólmej niedyspozycji, Również zeszłorocz- 
ny mistrz Wacek Kuchar nie weźmie 
udziału w zawodach. Wobec teśa nie mo- 
żna się spodziewać pobiec a rekordu, który 
należy do Ceizika i wynosi 6329.465 pkt, 


Skrajna 
obsadzona 


dowody 


nieprzeciętnych umiejętności i ambicji w 
rze. 
SO RA ODCZYT HARCERSKI, 
Linja ataku jest szczęśliwie sklejona i. 5 A p l 
iiwasan A Dnia 27 b. m. o godz m, 30 przy ul. 
GROW SA zŚrana, Dparze Jat: Ewangelickiej 9 odbędzie się odczyt pana 
czyk - Cichecki sądzić jedynie możemy, | dr. Goldberga na tema: „Hygiora sportu” 
osci ; | 1 5 


że będzie ona najefektowmiejsza na bo- l 


Wejście dla wszystkich hezpłatue. 


| 


kolarz „Unionu“ Szefler, zaszczycił swą 
obecnością „Rapid“ i „Record“, zdobywa- 
jąc trzy pierwsze miejsca, co jest zmakomi- 
tym wyczynem. Szefler wygrał 25 klm, wy- 
ścię „Rapidu”, oraz 20 klm. i 15 kim, „Re- 
cordu", Mistrzostwo klubowe „Szturmu* 

wygrał zasłużenie Abel, „Rapidu* — Pa- 
tzer 


Wyniki wyścigów szosowych w Rzgowie 


Do biegu gościnnego na 15 klm. stane- 
ło 16 zawodników: 

Pierwszym był H. Staskowski „Resur- 
sa“ w czasie 27 m, 33.3,5 sek. 

Drugi A. Baumgart „Pogoń”, 

Trzeci P. Beck (niestowarzyszony). 

Do biegu turystycznego na 10 klm. sta- 
nęło 10 jeźdźców Turystów: 

I był T. Klimke z P. T. C. w czasie 
19 m, 35 sek. 

II M. Gałędzki „Bieg“, 

II J. Gałędzki „Bieg". 

Bieg pieszy, jak i junjorski klubowy, nie 
odbył się z powodu braku zawodników na 


powyższe biegi. 


sportowa 


MECZ TENNISOWY CRACOVIA—JU- 
TRZENKA. 


KRAKÓW, 24 września. Zakończony 
ostatnio turniej tennisowy pomiędzy Cra- 
covią i Jutrzenką przyniósł nieznaczne 
zwycięstwo Cracovji w stosunku 8:6, 


ODWOŁANIE NIEDZIELNYCH ZAWO- 
DÓW LEKKOATLETYCZNYCH, 


WARSZAWA, 24 września. Jak się do- 
wiadujemy, naznaczone na nadchodzącą 
niedzielę lekkoaletyczne zawody K. S. 
„Warszawianka (dzień sztafet i płotków], 
zostały przełożone na termin późniejszy z 
powodu _ onganizowanych jednocześnie 
przez P. Z. L. A. prób bicia rekordów. 


CISZEWSKI W BARWACH LEGJI 
WARSZAWSKIEJ. 


WARSZAWA, 24 września, Dowiadu- 
jemy się, że znany gracz Cracovji i re- 
prezentacyjny napastnik Polski — Ciszew- 
ski, przenosi się do Warszawy i grać bę- 
dzie w barwach W. K.-S, „Legja”. 


NURMI W PARYŻU. 


PARYŻ, 24 września, Na wielkich mię- 
dzynarodowych zawodach, które odbędą 
się w Paryżu dnia 4 pażdziernika starto- 
wać będą między innymi Paavo Nurmi; 
Hoff, oraz osada Illinois AC. 


SOWIECKI RAID AUTOMOBILOW7 
PRZYNIÓSŁ ZWYCIESTWO MERCEDE- 
SOWIL. 

LENINGRAD, 24 września. W ostate- 
cznej klasyfikacji sowieckiego raidu auto- 
mobilowego zwyciężyła maszyna Mercedes 


WYJAZD ARNE BORGA DO AMERYKI. 

SZTOKHOLM, ?4 września, Fenome- 
nalny pływak szwedzki wyjechał przed- 
wczcraj do Ameryki. Przed samym wyia- 
zdem „zdążył on jeszcze przepłynąć w be 
senie mieiscowym 100 mtr, w 1;00,4. a 200 
m. w 2:18, 


FINANSOWY BILANS PADDOCKA I 
MURCHISSONA. 

NOWY JORK, 24 września, Dwai słynni 
sprintierzy amerykańscy Paddock i Mur- 
| którzy przez pół roku bawili na 
tournee po Azji i Europie ostosili ostatnio 
wykaz dochodów i wydatków podczas 
swej nodróży. celem oczyszczenia się z za- 


chisson 


rzutów zswodowstwe. Wwdali oni 2ż 5699 
dolarów, a otrzymali „tylko 4635 dol. 
wcbec tego ponieśli deficyt przeszło 1000. 
dolarów, 


Dział urzędowy Ł O Z.L. A 
Komunikat Zarządu Ne 2 


1) Żydowskie towarzystwo sportowo» 
gimnastyczne „Hasmonea' poda w sekre- 
tarjacie Ł. O. Z, L. A. do dnia 15 paździer= 
nika b. r. dokładny adres swego sekreta.» 
rjatu. 

2) Zgodnie z komunikatem P, Z. L. A. 
nr, 12, zarząd Ł. O. Z. L. A. głosował za 
kandydaturą p. kapitana Jerzego Misiń- 
skiego na stanowisko prezesa P. Z. L. A. 

3) Na skutek propozycji P. Z. L, A., za- 
rząd Ł, O. Z. L, A, organizuje w Łodzi w 
dniu 4 października r, b, zawody o mi. 
strzostwo Polski w pięcioboju za rok 1925. 
Kluby mogą zgłaszać swych lekkoatletów 
do udziału w powyższych zawodach o mi- 
strzostwo, w sekretarjacie Ł. O. Z. L, A. 
de dnia 30 b. m. Wpisowe od zgłoszonego 
zawodnika wynosi zł. 5, przyczem. udział 
mogą brać lekkoatleci, którzy w roku 1925 
zostali zgłoszeni do P. Z. L. A, i przez ta- 
kowy zatwierdzeni. 

4) Zwraca się uwagę zarządom klubów 
na konieczność zapoznania wszystkich lek 
koatletów z statutem, regulaminem i prze» 
pisami polskiego związku lekkoatletycze 
nego, ujętemi w oficjalnem wydaniu P. Z. 
L. A. pod tytułem „Lekka atletyka”. Eg- 
zemplarze „Lekka atletyka" nabywać 
można w księgarni Gebethnera i Wolfa 
przy ul. Piotrkowskiej. Cena około zł. 1 
śr. 80. 

5) Skarbnik zarządu Ł. O. Z, L. A. 
p. por. Woskowicz, wobec wyjazdu z Łow 
dzi na czas dłuższy, wystąpił z zarządu 


Ł. O. Z. L. A 


Dział urzędowy b. Z.0.P.N. 


Komunikat Okręg. Kolegjum 
Sędziów Nr. 3 


1) Obsadzono zawody: 

dnia 26 b. m. (sobota) godzina 15,30 

boisko w Parku:: Union II — Samson 
p. Szczygielski; 

boisko w Pabianicach: P.T.C. II — Bim 
rzą H, p. Schónborn. 

Godzina 16: 

boisko w Zgierzu: Sokół — Pogoń, p. 
Andr: ` 

boisko Ł. K. S.: ŁKS. — Hakoah, p. 
Raettig. 

Dnia 27 b. m. (niedziela), godzina 9.15: ' 

boisko ul. Wodna: Turyści III — 

M. S. II, p. Rekowski, 
Godzina 10.30: 

boisko P. T. C: PTC. — EKS, 

Bira. 
Godzina 11. 

boisko ul, Wodna: Turyści — G. M. S. 
p. Marczewski; 

boisko D, O. K.: Pogoń — Rapid, pan 
Piotrowski, 

2) Zawody ŁKS, — Hakoah zwolniono 
z taksy sędziowskiej ze względu na to, iā 
zawody powyższe rozgryware są na ko- 
rzyść „Sierocińca" po poleg!lych funkcjo- 
narjuszach P, P, 


——x— 


p. 


JAŃCZYK JEDZIE I DO POZNANIA 
I DO TURCJI. 

Wobec otrzymania telegrałicznej wiaa 
de:ności od kapitsma związkowego P. Z. P, 
N. w sprawie zgłoszenia się Romana Jafi- 
czyka do Krakowa w poniedziałek dnia 28 
b, m. o godzinie 1-ej, gdzie połączyć się ma 
z resztą ekspedycji, która wyjeżdża nad 
Bosfor, lewy łącznik Ł. K, S-u nie chciał 
brać udziału w niedzielę w barwach nasze. 
go miasta na zawodach rewanżowych Poe 
znań-—Łódź. Na usine jednak prośby kapi- 
tana związkeweśo p, Sztenela, który nie 
mógłby „ustawić“. drużyny bez najlepszego 
temgo (łecznika), Jańczyk zgodit sie poje 
chać. 

Natychmiast po zawodach w Poznanit 
wyjedzie Jańczyk słeepingiem do Krakowa 
dokąd przybędzie w cenaczomym czasie w 
poniedziałek. 


SKŁAD HAKOAHU PRZECIWKO ŁKS. 

W sobotę, dnia 26 b. m. odbędzie się 
spotkanie towarzyskie Hakoah — Ł. K. S. 
na które to zawody Hakoah wystawia 
swój najlepszy skład: Lipski, Lewin, Za: 
klikowski, Frenkel, Sztajnbok, Halber= 
stadt, Edelbaum, Hartzstark  Lubociński, 
Rabinowicz, Młynarski 


HAKOAH ŁÓDZKI ZASILONY PRZEZ 
GRACZA WILEŃSKIEJ POGONI 
Jak się dowiadujemy, dotychczasowy 

gracz wileńskiej Pogoni— Sztajnbok zgło- 

sił swe przystąpienie do łódzkiego Hako- 

ahu. w barwach którego wystąpi już w 

sobotę na zawodach z Ł. K. S-em, na 

| rzecz budowy „Sierocińca” po poległych 
| policjantach 


gp niz Z Ó r 
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Bieg o „Złote Koło“ 


(Specjalna służba sportowa „Głosu 
Polskiego"). 


Paryż, 20 września 1925, 


Dziś po południu na torze kolarskim 
„Buffalo” rozegrano bieg o „Wielkie złote 
koło", Bieg trwał godzinę za ciężkiemi mo- 
torami, Natychmiast po rozpoczęciu wysu- 
nął się na czoło włoch Toricelli i pierwsze 
10 kilometrów prżebył w czasie 8:15,5 m. 
Wskutek defektu opony stracił jednak 
pierwsze miejsce, które zajął francuz 
Breau. 


Po pół godziny bieg przedstawiał się, 
jak następuje: 1) Breau (36.912 kilome- 
trów); 2) Vanderstuyft (o 2 rundy w tyle); 
3) Van Ruyssveldt (o 2 i pół sundy w tyle); 
4) Aerts (o 4 rundy w tyle, defekt opony); 
5) Toricelli (o 4 i pół rundy w tyle); 6) Sal- 


251X — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Łódź — Poznań 


(L) Skład Poznania na rewanżowy 
mecz międzymiastowy Łódź — Poznań — 
jak się dowiaduje nasz współpracownik — 
jest następujący: Brzeziński (bramka); 
Olejniczak, Flieger (obrona); Wojciechow- 
ski, Kosicki, Spojda (pomoc); _ Niziński, 
Sroka, Staliński, Przybysz, Śmiglak St. 
(atak), 

Kapitanem drużyny jest Staliński, 

Rezerwę stanowią: Fontowicz, Nowic- 
ki, Jarzembowski, Tewes, Dabert. i Śmi- 
ślak Stanisław, Mecz odbędzie się na bo- 
isku „Warty“. 


WIELKI WYŚCIG KOLARSKI 
WE FRANCJI 
PARYŻ, 24 września, — Doroczny wy- 


dow, niemiec. 


Po godzinie Breau wyszedł z biegu, ja- 
ko zwycięzca, przebywszy 74,575 me- 
trów; 2) Saldow; 3) Van Ruyssveldt; 4) 
Vanderstuyft; 5) Aerts. 

T. Rut. 


godzinę, 


ścig kolarski t, zw. 
przyniósł 


chardem, 


zwycięstwo 


„Criterium des As" 
belgowi Martin 
przed rodakiem Hevelem i francuzem Su- 
Martin przebył 96.368 m. w. 
2:05:29, co wynosi przeszło 46 klm, 


na 


o S S 


Nr. 262 


GIEŁDA PRACY 


OSOBA. 


w średnim wieku poszukuje posady jako wycho- 
wawczyni, dobrze obeznana w sztucznem kar: 
mieniu, z dobremi świadectwami Łaskawe ofer- 
ty pod „Wychowawczyni* do „Głosu Polskiezo*. 
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PRZYJMUJĘ 

ręczny haft mereżki, ryszelje madera, krzyżyko- 

wą robotę. Ceny przystępne. Andrzeja M 7 m.37, 
3555—1 


POTRZEBNA PANIENKA 


(izrael ) intelig, do czteroletniego chłopczyka na 
godz. od 10—2 ej po poł adres: Dr, Robinson, 
Nowomiejska 22 I| p. front, od godz. 5—4rej, 

365—1 


POSZUKIWANA PANNA 


do dziecka na popołudniowe godziny. Juljusza 5, 
mieszkania 5 578 


MASAŻYSTKA 


Masaż twarzy, usuwanie zmarszczek, piegów, 
żóltych plam, wągrów, tluszczenie twarzy, Wod- 
` na 10, m. 50 555—1 


DZIŚ WIELKA PREMIERA!!! 
8 Dziś i dni następnych! w 


Początek przedstawień w dni powszednie o 
godz. 5-ej po poł, w niedziele i święta o S-ej. 


W 


Stare ceny 


Zakupiliśmy towary przed 
podrożeniem i sprzedajemy 
dopóki zapas starczy, po 
starych cenach. 


Najnowsze modele 


w paltach damskich, mę: 
skich i dziecinnych, znajdu- 
ją się zawsze w dużym wy- 
borze na składzie. 


Futra do ubierania 


w bogatym wyborze tanio, 


Szmechel i Rozner 
Sp. Akc. 


Łódź, Piotrkowska 100 i 160, 
213—1 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 


W dniu 17 września 1925 r. Sąd Okręgowy w Łodzi 
po rozpoznaniu sprawy ogłoszenia upadłości Kazi- 
mierza Wolskiego, zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
upadłość Kazimierza Wolskiego, ul. Konstantynow- 
ska Nr. 8;,2) chwilę otwarcia upadłości oznaczyć na 
dzień 10 września 1925 r. tymczasowo; 3) zamiano- 
wać Sędzią Komisarzem Sędziego Handlowego Zyg- 
munta Fiedlara; 4) zamianować Kuratorem Upadłości 
adw. EDWARDA FILIPKOWSKIEGO; 5) nakazać o- 
pieczętowanie kantoru, składów,. kasy, ksiąg, zbioru 
dokumentów, rejestrów, papierów, ruchomości i rze- 
czy upadłego Wolskiego gdziekolwiek się one znaj- 
dują; 6) dokonać publikacji wyroku zgodnie z prze- 
pisem art. 467 K. H; 7) uskutecznić wpis w rejestrze 
handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r.; 8) wyrok opatrzyć rygorem tymcza- 
sowej wykonalności. i 


Za zgodność świadczy 
Adwokat Edward Filipkowski, 


- Sędzia Komisarz Upadłości Kazimierza Wolskiego 
wzywa wierzycieli upadłości, aby w dniu 29 września 
1925 r., o godz. 10 r., stawili się w Sądzie Okręgo- 
wym w Łodzi, ul. Pańska 115, w kancelarji Wydziału 
Handlowego, w celu wyboru syndyków tymczaso- 
wych w trybie art. 476 480 K. H. 

(—) Sędzia Komisarz 
JaKkób Hertz. 
Za zgodność świadczy 


Kurator Upadłości 


Adwokat Edward Filipkowski 
7357—1 Łódź, ul. Konstantynowska 19. 


REF" Zakład Zegarmistrzowski i Jubilerski 


L. GRYNBAUMA 


przeniesiony został calkowicie z ul. Piotrkowskiej 38, na ul, 


Główną Nè 54 


i nadal prowadzony jest pod moim osobistym kierownictwem, 
polecając się nadal Szan, Klijenteli. 983 2 
FIRMA EGZYSTUJE OV ROKU 1895. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 
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głównych: 


F 


rolach 
kanin, 


j 


DSSS 


LOA CHANEY 


niezapomniany garbusek, 
„Dzwonnika z Notre Dame*. — 


SĘ 


o kompletu freblowskiego 


charakte 


r+ 


popołudniowego, (0d 4—7) 


M |z począikowem nauczaniem kl. A. 
pod kierunkiem 


| Wandy BUDNEJ 


przyjmę jeszcze dwoje dzieci 
Dr. Wajnbergerowa, 
Sienkiewicza 40. 365—1 


EWA 
Rajtherger- 
Szczecińska 


Lekarz-dentysta 
przyjmuje 


Piofrkowska 107 
7514—5 


Ogłoszenia 
drobne 


hanka | WYCHOW, 


iemieckięgo oraz 
korepetycji u- 
dziela nauczyciel- 
ka z praktyką 
szkolną Oterty 
sub „Szkoła” do 

Adm „Głosu“. 
517—5-n 


kopno | sprzedaż 


po osobowe oka- 
zyjnie do sprze= 
dania, Konstanty- 
nowska 77 m. 15. 
349—5 k 

ortepian w b, do 
brym stanie do 
sprzedania. Cena 
przystępna. Bał. 
Rynek Ne 5. Aniol- 
kiewicz. 577—1-k 
NSE zupełnie 
nową sypialnię 

z pokojem, lub sa- 
me meble, Roki- 

cińska 45 m. 1. 

Okarnie dwie do 
sprzedania: jed- 
na metrowa pocią- 
gowa i różre na- 
rzędzia ślusarskie 
Wiadontość: Sien* 
kiewicza 55, w ślu- 
sarni. 574—1-K 


Lokale, mieszkania 


o wynajęcia pięk- ł 
i nie umeblowany 
pokój Piotrkow: 
ską 145— "1, 
u1i=lm 
E aai 5 po- 
kojowe, pokoje 
pojedyńcze pole- 
ca „Ogniwo“, Sien- 
kiewicza 67, 
564--1-m 
przyjmę wuch pa- 
nów lub jednego 
na mieszkanie, Gu- 
bernatorska Nt 51, 
m. 6. 579—5-m 


Domesieala GZM. 
to szuka zarobku! 
niechaj się zgłosi 

w dniu 26 i 28-40 

września między g. 

9-tą a 4-tą po poł 

przy ul. Zielonej 24 

l p, na prost. Pa: 

nie « Panowie tylko 

wymowni mogą za- 
robić od GUU do 

800 zł, miesięcznie 

Akwizycja  ubez 

pieczeniowa nie 

wchodzi w rachubę 
7563 l-d 

Ko pożyczy 4uU zł. 
otrzyma posadę 

Zgłoszenia: Kon- 

stantynowsięą z0; 

m. ef. 567 — 1d 


nota A 0. TMM 
LAgUdIONE dokum. 
ałuszka Włady 
i sław zgubił pa- 
piery wojskowe ro- | 
cznika 1395 ! 
3535—5 zí 
ykiert Alwin zdu. | 
f bił tymcz. dowód | 
osobisty, wyd. wi 
Lodzi. 375-1 Z 


TETEN KRAZY CTI S PSRP ADOBE NOWAK TT 


W drukarni „Głosu Polskiego". Piotrkowska 86. 


-— najgenjalniejszy aktor 


|| RAJSCAJGI I GYRKLE PRECYZYJNE 
PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 


MAGAZYN OPTYCZNY 


|| SZYMONA URBACHA 


SB | 


A PIOTRHOWSHKA 33. 


Roca 


NIKT 
nie powinien lekceważyć okazji, jaką mu daje: 
my. Do 1000 zł. za 6 tygodni może zarobić 
każdy, nie rzucając zajęcia zawodowego. Żadna 
agentura, ani akwizycja. Zgłoszenia do: -„Re- 
kord", Częstochowa, skrzynka pocztowa 108. 
Załaczyć 5 znaczków stemplowych po 20 gr 
Jeśli zajęcie nie odpowiednie, zwracamy na żą: 
danie 70 gr : 1920—3 


DYPLOMOWANA 


sauczycielka śpiewu solowego udziela lekcji 
4piewu, muzyki i teorji muzycznej. Zastać od 
n do 7 wieczorem. U! Napiórkowskiego Mè 40 
m. 7, róg Grabowej 6925 — 10 


POTRZEBNA 


freblanka do prowadzenia kompletn freblow- 
skiego, pożądana znajomość siójdu, Neumark, 
Zakątna 80, | piętro. 20-5 


ENERGICZNA, 


inteligentna izraelitka z długoletnią praktyką i 
pierwszorzędnemi referencjami poszukuje posa- 
dy gospodyni do mniejszego gospodarstwa. Mo- 
że również zaopiekować się chorą po Zało- 
szenia do Administracji pisma sub „A. Z. 10*. k 

559— 


tystyczny amery- 
Quasimodo, z 


i. „A 
YIRE Guz 2 à 


| 


z 9 
Dramat w 8 aKtach wytwórni „METRO“ w Ameryce. 


BARBARA LA MARR 


przez siedmiokrotny rozwód. „Kobieta Wampir" i 
która roz petala modę rozwodów w Nowym Świecie” Sras Elmo Lincoln 


i SYNDYK TYMCZASOWY 


masy upadłości firmy: „Seidel i Wenske*" wzywa wszystkich wierzy- 
cieli masy, aby stosownie do art. 502 Kod. Handl, stawili się w prze- 
ciągu dni czterdziestu bądź osobiście bądź 
ków przed syndykiem upadłości i oświadczy 
kiej sumie są wierzycielami i aby mu wręczyli tytuły swych wierzy- 
telności (w kancelarji adwokata przy ul. Sienkiewicza 4, w godz, od 
18—19) lub złożyli je w kancelarji Wydziału Handlowego Sądu Okrę- 
gowego w Łodzi (ul. Pańska 115). 

Jednocześnie syndyk tymczasowy zawiadamia, że Sędzia Komi- 
jsarz masy upadłości stosownie do art. 503 Kod. Handl. wyzraczył na- 
stępujące terminy sprawdzania wierzytelności, t. j. dnia 20, 23, 26-go 
paździefnika 1925 r., o godz. 12 rano w kancelarji Wydziału Handlo- 
- kn Sądu Okręgowego w Łodzi. 


580—1 


— najpiękniejsza kobieta Ameryki 
z. „Demoniczna piękność”, słynna 


a swych pełnomocni- 
i z jakiego tytułu iw ja- 


Sprawdzanie wierzytelności masy 


upadłości nastąpi zgodnie z art. 501—508 K. H, sposobem kontra- 


dyktoryjnym między wierzycielami lub ich pełnomocnikami z Syndy- 


il statniej mody, 
gwarancja kitko- 
letnia. Odświeża- 
nie, Zamiany. «to 
larnia, Lubelska 6, 
przy Napiórkow= 
skiego. 60—1-d 


tebie na raty o- | 


pić mającym. 
71362—1 


kiem w obecności Sędziego Komisarza. Każdy wierzyciel, którego wie- 
rzytelność sprawdzoną została i co do rzetelności stwierdzona, będzie 
mógł być obecnym przy sprawdzaniu innych wierzycieli i czynić 
wszelkie zarzuty przeciwko sprawdzeniom już dokonanym lub nastą- 


Łódź, dnia 24 września 1925 r. 
Syndyk Tymczasowy Maurycy Ron, adwokat. 


Prawda zwycięża! 


Wzorem wszystkich mydeł 
jest mydło Jeleń-Schicht. 


Od dziesiątków lat ubiegają się wszyscy producenci 
mydła dorównać gatunkowi mydła Jeleń, 


Jeśli fabryKant lub Kupiec chce szczególnie zachwa- 

lić swoje mydło, podkreśla, iż „mydło jest tak dobre 

jak prawdziwe mydło Jeleń“. Gospodynie! Potrzeba 

Wam nie „mydła dobrego jak“ lecz najlepszego, 
a taKiem jest 


Mydło Jeleń-Schicht. 


> eray 


185—1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław MegalsKi. 


